
Rok XVII. Nr. 177. Piątek 6 sierpnia 1926 roku. Cena numeru 20 groszy.

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz milimetrowy przed tekstem 

50 groszy, w tekśc e i nadesłane 
35 groszy, za tekstem 15 groszy. 
Nekrologi w tekście do 50 wierszy — 
15 groszy, do 80 wierszy—25 groszy,, 
do 100 wierszy —30 groszy za wiersz 
Drobne ogłoszenia po 5—10 groszy za 
wyraz. Najmniej 1 zloty. Matrymonialne 
15 gr. za wyraz. Tłustym drukiem 
po dwójnie. Zagraniczne 100 proc, 
drożej. ______

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
jut wazystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany ćen bez uprzedniego zawia­
domienia. —

Adres dla listów I depesz: 
; .ISKRA*.  Sosnowiec.

Konto«aekowe P. K. O. Nr. 61553.

Prenumerata wynosi 
miesięcznie:

Zł. 3,50
Zagranicą. 5 zł

Zmiany na stanowiskach 
wojewodów.

Warszawa. 5.8 (Tel. wł.) Na stanowiskach 
Wojewodów mają zajść następujące zmiany:

Wojewoda wołyński Dębski opuści służbę 
państwową, a na jego miejsce mianowany zo­
stanie wojewoda p. Mech. Wojewodą łódzkim 
zostanie p. Jaszczoit, a nowogródzkim p. 
Korsak.

Również wymieniony jest wojewoda Ga 
/łapich na stanowisko wojewody warszaw 
«kiego, a Manteufel wojewoda kielecki do 

■Lwowa.

6 sierpień.
Warszawa, 5.8. (Tel. wl.) Prasa belkeder- 

■dia przepełniona jest zapowiedziami urouzy- 
*tości obc-hodiu święta «-go sierpnia. W garni­
zonie warszawskim wszyscy żołnierze zwianą 
Uwolnieni od codziennych zajęć. W koszarach 
odbędą się okolicznościowe pogadanki. W po­
łudnic nastąpi uroczysta zmiana warty przed 
gmachem komendy miasta.

Różnorodność kosztów utrzy­
mania w Polsce.

Warszawa, 5.8 (Tei.ł \1.) To.-zly utrzyma­
nia w miesiącu lipcu, w różnych dzielnicach 
Polski, kształtowały się różnie. Największa 
aniwka zaznaczyła się w Lublinie i wynosi 
4.47 w -porównaniu do czerwca, późnie; 
.Warszawa 3.48, Częstochowa 0.19.

W Bydgoszczy koszta utrzymania wzrosły 
o 0.46 i w Poznaniu o 1.30.

Gwałtowna zwyżka tranka 
francuskiego.

Warszawa. 5.8 (Tel. wł.) Według wiadonw- 
źci nadchodzących z Paryża frank francuski 

giełdzie w gwałtywnem tempie zwyżkuje. 
Funt s®terłing w dniu dzisiejszym wynosił 
153 fr., a dolar 35.

Giełda pozostaje po>l znakiem panik: wo­
bec poprzedniej spekulacii na hossę.

Banda fałszerzy emituje 2C-a 
złotówki.

Warszawa, 5.8 (Tel. wł.) W Częstochowie 
Skazała się poważna ilość fałszywych ban­
knotów 20 zlotowych. Policja, śledcza wszczę­
ła niezwłocznie śledztwo, które wykazało, żc 
fałszywe banknoty puszczała szajka nietylko 
W Częstochowie, ale i w Piotrkowic, Łodzi, 
1 okolicach. Nazwiska dostarczających ban­
knoty trzyma się w tajemnicy. Szajka fałsze- i 
rzy jest szeroko rozgałęziona.

Odroczony strajk 
w Łodzi.

Warszawa, 5.8 (Tel. wł.) Na czwartek za­
powiedziany był w Łodzi strajk w instytu­
cjach użyteczności publicznej.

Na skutek interwencji władz, strajk prze- 
*unięty został do piątku, a w międzyczasie 
•Uwiązane zostały pertraktacje między dyre­
kcjami przedsiębiorstw i pracownikami.

Do Łodzi Wyjechał delegat Ministerjum 
Pracy dla załagodzenia konfliktu.

Kurs dolara w Warszawie.
Warszawa, 5.8 (Te), wł.) Dolar w Banku 

Polskim 8.93 za gotówkę, 9.05 za czeki.
Na czarnej giełdzie w zaofiarowaniu 9.09 

“®z odbiorców.
Charakterystycznym' jest spadek czerwoń- 
łowieckiego z 4.62 na 4.10

Obrady Rady spożywców. — Sprawa ograniczenia przemiału. 
Budowa mechanicznych ciekarń —10 miljonów złotych kredytu 

na budowę piekarń. — Elewatosy.
WARSZAWA, 5.8. (Tel. wł. We 

wtorek odbyło się posiedzenie Rady 
spożywców-, na którem omawiano 
wniosek ministra spraw wewnętrznych 
dla Komitetu ekonomicznego mini­
strów, regulacji państwowej polityki 
aprowizacyjnej na rok 1926 i 1927 
i obrania kierunku na przyszłość w 
tej kwestji.

Wniosek zdąża do ograniczenia 
spożycia pszenicy w kraju, dla umoż­
liwienia większego wywozu zagrani­
cę, oraz ograniczenia przemiału na 
mąkę nisko procentową.

Zyto przeznaczone ma być na 
spożycie wewnątrz kraju, a na eks­
port ; dopiero po zaopatrzeniu rynku 
wewnętrznego. Przemiał żyta, miąłby 
być obniżony poniżej 70 proc., aże­
by zapewnić ludności zdrowy chleb.

Minister spraw wewnętrznych u- 
waża za konieczne wybudowanie pie­
karń mechanicznych w większych 
miastach. W tym celu przeznacza 
10 miljonów zł. w r. 1926, jako kre­
dyt na budowanie takich piekarń 
przez związki komunalne i organiza­
cje społeczne.

Dodatki służbowe dla oficerów.
Na porządku dziennym znajduje się spra­

wa uchwalenia generalnego inspektoratu ar­
mji w związku z tem szereg nomłnacyj perso­
nalnych, oraz sprawa dodatku służbowego 
dla oficerów armji czynnej.

Gdańsk, 5.8 (PAT) Ostatnie oświadczenie 
; prezesa R idy ministrów prof. Bartla ó-otosun- 
■Ikacli polsko-gdańskle.h oraz niezręczna enun­
cjacja na temat tego oświadczenia wygłoszo­
na niedawno przez prezydenta senatu gdań­
skiego Sabnia wywołuje w tutejszej prasie 
i w kołach politycznych wielkie zaintereso­
wanie. Organ narodowo-nieniiccki „Dajiziger

Z psta, $ kita ośkiliik kościół MMi.
Tajemnicze zniknięcie cudownego obrazu.

Londyn, 5 8. (Tel. wł.) Z Arue- i tolicy meksykańscy obawiali «ię, ie 
ryki donoszą o tajemniczem zniknię- j skarb ten może ulec konfiskacie, 
cie cudownego obrazu Matki Boskiej * Podobno obraz został wywiezio- 
w Guadelupie. Obraz ten odznaczał I ny w skrzyni, zaopatrzonej w skora- 
się wielkiem bogactwem wotów z dro- I plikowany mechanizm, który chroni 
gich kamleDi, pereł i brylantów. Ka- | go jrzed kradzieżą.

nie będzie, organizować zbrojnego powstaniaKościół
Meksyk, 5.8. (A.W.) ‘ W wywia­

dzie udzielonym reprezentantowi ,As- 
societet Presse" oświadczył biskup 
Dias, że kościół nie będzie nigdy or­
ganizował zbrojnego powstania prze­
ciw rządowi. Urzędnicy i policja szu­
kają gorączkowo sprawców zniknię­
cia złotej korODy ze znanej statuty 
Madonny Guagepule. Korona ta miała 
wartość podobno 800 tys. pesów. W

Celem unormowania handlu zbo­
żem Rząd ma zamiar przystąpić do 
budowy elewatorów,

Posiedzenie zagaił minister Mlo 
dzianowski, pierwszy przemawiał mi­
nister rolnictwa Raczyński, który o- 
świadczył, że swego stanowiska rozu­
mie zagadnienie wyżywienia ludno- 
ści, chodzi jednak o pogodzenie kwe- 
stji wywozu produktów rolnych, sta­
nowiących o czynnym bilansie han­
dlowym z kwest]ą aprowizacji. Mi­
nister podał cylry od 1 stycznia b.r. 
do 30 czerwca b r. ilustrujące wy­
wóz zboża i produktów rolnych, któ­
re stanowią 58 9 całego naszego bi­
lansu, mimo wzmożonego wywozu 
węgla.

Po przemówieniu min rolnictwa 
wywiązała słę obszerna dyskusja, po 
której przyjęto wszystkie wnioski, za 
wyjątkiem ograniczenia przemiału, 

to z tej przyczyny, że koszta kon­
troli byłyby tak duże, źe impreza 
nie opłaciłaby się.

Wniosek dotyczący przemiału mi­
nister Młodzianowski wycofał.

Warszawa, 5.8 (Tel. wl.) Dzisiaj o godzinie 
5 popołudniu, rozpoczęło się na Zamku pod 
przewodnictwem Prezydenta Rzplitej nadzwy 
czajne posiedzenie Rady ministrów.

Allgemeine Zeitinig" piszę, że słowa premjera 
polskiego są nieuzasadnione i sprzeczne z u- 
mowaini pol-kp-gdańskiemi jako mieszanie 
się do spraw gdańskich.

Obowiązkiem senatu jest stanowczo 
przeciwko temu zaprotestować. Szczególną 
uwagę należy zwrócić na Polskę, która dąży 
do szerzenia swoich wpływów w Gdańsku.

wiadomościach o usiłowaniu pośred­
niczenia w konflikcie religijnym wy­
mieniane jest nazwisko znanego bar­
dzo miejscowego bankiera. Z tego 
powodu powstały pogłoski, źe ban­
kierom głównie zalezy ze względu 
na bojkot gospodarczy na złagodze­
niu zatargu. Bankierzy zaprzeczają 
energicznie tym pogłoskom.

Akademja ku czci 
ś. p. J. Kasprowicza.

Zakopane. 5.8 (AW). Ukonstytuował się tu 
komitet mający na celu urządzenie w nie­
dzielę uroczystej akademji ku czci ś.p. Jana 
Kasprowicza. W skład komitetu wchodzą L. 
Staff, prof. Ferdynand GaeteJ, prof. Woler p. 
Goetel, dr. Stanisław Góra. prof. Grabów­
ek:, pod Kozłowski,, prof. Pawlikowski. Koma 
niszyn, prof. Romer, radca Starasowski, dy­
rektor Slryjewski i\Zygmuni Wasilewski. i-

Inspekcja ministrów.
Grodno, 5.8 (PAT) Dnia 3-b.m. ministrowie 

dr. Kaczyński ; dr. Staniewicz pnzybyl i koleją 
do Baranowicz, ska l minister Raczyński u- 
dał się do Słonimia a minister Staniewicz w 
towarzystwie wojewody generała Jauuszaj- 
tisa i prez< a okręgowego urzędu ziemskiego 
Łuczyńskiego, oraz towarzyszących mu urzę­
dników Miuistcrjuni reform rolnych, po prze­
prowadzeniu lustracji powiatowego urzęd-u 
ziemskiego udał się do Kamionki, gdzie zwie­
dził osady wojskowe. Rano 4 b.m. ministo: 
zwiedził szkołę rolniczą w Koszelowio pod 
Nowogródkiem, dokonał lustracji powiatowe- 
wego urzędu ziemskiego i po przyjęciu w lo­
kal u województwa delęgaćy; udał się do Lidy 
zwiedzając po drodze rozparcelowane mająt­
ki Bielice i Mielce. W l/ldze minister dokonał 
lustracji jx>wćatowego urzędu ziemskiego,

Dwie katastrofy lotnicze.
M arszawa, 5.8 (A W) Dzień dzisiejszy przy­

niósł 2 katastrofy lotnicze, na szczęście bez 
ofiar. Sierżant Balzer uczeń szkoły pilotów 
w Toruniu lecąc w kierunku do Warszawy 
wskutek defektu motoru rnusiał natychmiast 
lądować bez względu na zły teren. Samolot 
przy lądowaniu uległ rozbiciu, pilot ocalał. 
Drugi wypodek zdarzył się pod stacją tobo­
łek. Pint. Markowski.w drodze z Warszawy 
do Dęblina rnusiał wskutek defektu motoru 
również lądować.

Aparat uległ uszkodzeniu. pilot zaś wyszedł 
bez szwanku.

Sprawa eksploatacji 
puszczy białowieskiej.
Warszawa, 5.8 (A.W.) — Z początkiem 

przyszłego tygodnia odbędzie się posie­
dzenie komitetu ekonomicznego rady mi­
nistrów' na którym rozpatrywana będzie 
sprawa eksploatacji puiszczy białowie­
skiej przez angielskie konsorcjum,,

Zjazd zrzeszenia prawa 
międzynarodowego.

Wiedeń, 5.8 (PAT) Dziś został otwarty w 
Burgtt zjazd zrzeszenia .prawa międzynrado- 
wego (International Law Association). Zjazd 
zagaił prezes zrzeszenia lord Phiimore, po- 
ezem przemówienia powitalne wygłosili kan­
clerz austrjacki dr. Ramek, burmistrz Seydl, 
prezydent trybunału Rzeszy Simon, adwokat 
francuski Dor. W skład prezydjum wchodzi 
między innemi poseł polski w Wiedniu, Wie­
rusz Kowalski. Jednym z wiceprezesów został 
wybrany adwokat polski, zamieszkały w Pa­
ryżu Witenberg.

1’onoluilniu obradowały poszczególne ko­
ni:*  je.

W skład delegacji polskiej wchodzi prof, 
uniwersytetu lwowskiego Ęrlich, radca Mini- 
sterjiun spraw zagranicznych Tytus Komor­
nicki. mec. Roman K-uratowski, sekretarz go- 
nc-rą-lfty Internatlonal Ław Associatiion Witen­
berg i p. Wehr l Ministerjum spraw zagra- 
nieanych.
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PRZEGLĄD PRASY
Jak to nazwać?

Pod takim tytułem zamieściła „Gaze­
ta Warszawska Poranna" kilka uwag o 
„sanatorskiej" moralności „Głosu Pra- 

\ wdy":
W n-rze 8-ym „Głosu Prawdy" uka­

zał się sążnisty artykuł poświęcony 
jaknajsurowszej krytyce automobilów 
firmy Austro-Daimłer i używaniu tych 
aut przez władte rządowe.

Oto próbka:
Ó ile samochody Dodge i Bulek spra­

wiają się'dotychczas bez. zarzutu, o ty­
le kosztowne Austro-Daimlery dały w 
życiu poprostu kompromitujące wyniki.

Samochody typu Af>M (Austro-Dai- 
mler) przydzielone do komisarjatu rzą­
du i min. kolei po przejściu okolO 10(100 
kim. każdy, wyłamały tryby w skrzyń 
ce biegów. ADM min. rob. ptibl. po 
przejściu 1000 kim. wyłamał tryby roz- 
rządcze. a w tym roku pękła w nim ra­
ma (chassi). ADM min. sprawiedliwości 
przy liczniku 11.000 kim. wyłamał tryb 
taiórż<ywy w dyferencolale i pół ośki.

Samochód prezydjum Rady ministrów 
pó przejściu 8000 kim. rnusiał odbyć ka 
pitalny remont silnika. 1’1‘zy takim sa­
mym liczniku ODM. Ministerjum skar- 

_ bu rnusiał mleć zmienione tłoki, palec 
i buksy tłokowe.

Litąnjęjtę możnaby snuć dalej. Wszy' 
stkie remonty tych wozów dokonywa­
ne były przez firmą AuStró-Daimler za 

, tak Wysokiem! rachunkami, że Min. 
sprawiedliwości wystosowało pismo do 

• najwyższej Izby kontroli państwa ze 
skargą na zbyt wygórowane ceny.

Czytelników „Głosu Prawdy" ocze­
kujących w najbliższych numerach dal­
szego ciągu tych arcyciekawych rewe- 
łacyj spotkał srogi zawód. Zamiast dal­
szych rewelacyj pojawiły się w nu- 
merach 15 i 18 „Głosu Prawdy" olbrzy­
mie, półstronicowe ogłoszenia firmy A- 
ustro-Daimler przedstawiające zwycię­
stwa automobilów tej marki na przeró­
żnych raidach.

Trochę złośliwie brzmi nagłówek tych 
ogłoszeń, bo:

„Komentarze zbyteczne!"
Naprawdę zbyteczne. „Glos Prawdy" 

jest przecież głównym organem odro­
dzenia moralnego!

Świadczenia społeczne.
Pisma lewicowe, cytując obciążenia 

socjalne przemysłu zagranicą..starają się. 
dowieść, że w Polsce obeiążbnia są niskie. 
„Warszawianką" stwierdza, że tąk nie 
jest, że Obciążenie u nas kilkakrotnie 
więcej przewyższa takio samo obciążenie 
za granicą.

Tak więc np. w Niemczech maksy­
malna składka kasy chorych w stosun­
ku do wynagrodzenia ubezpieczonego 
wynosi 6 proc., gdy tymczasem u nas 
faktycznie przeciętnie 7,5 prąc., ale tak 
podany stosunek problemu należycie 
nie ilustruje. Przy takiem zestawieniu o 
pieramy się na zludąem i fajlszywem po­
równaniu, bo kryterjum, które dla nas 
powinno być miarodajne, leży nieco 
głębiej. Kryterjum tem być winno ob­
ciążenie jakiejś jednostki produkcji i 
to obciążenie wzięte pod ścisłą rozwa­
gę wyjaśni nam, skąd pochodzi smutna 
rzeczywistość że w Polsce świadczenia 
socjalne wywierają paraliżujący wpływ 
na normalną produkcję w dużo wię­
kszym stopniu niż zagranicą. Woźmy 
naprzykład przetarcie na tartaku 1 m. 
3 drzewa okrągłego. Jest rzeczą wśród 
przemysłowców drzewnych powsze­
chnie wiadomą, żc na przetarcie 1 m. 3 
w Nienibzech potrzeba około 40 proc, 
mniej robotnika niż naprzykład w Ma­
lopolsce. Powodem tej różnicy jest głęb 
sze zastosowanie maszyn w przemyśle, 
oraz lepsza organizacja i wydajność pra 
cy. Wynika stąd jasno, że procentowe 
obciążenie w stosunku do jednostki pro 
dukcji jest znacznie wyższe u nas niż 
wskazywałyby powierzchowne poró­
wnania. Z tą więc poprawką musimy 
stwierdzić w powyższym wypadku, że 
przy 100 proc, pracowników w Polsce 
płaci się 7,5 proc, zaś przy GO proc, pra 
cowników w Niemczech płaci się efe­
ktywnie 3,0 proc., wobec wyproduko­
wania tej samej jednostki wy twórczej. ,

Podobny stan rzeczy zachodzi i w in­
nych dziedzinach przemysłu i wywołu­
je tak opłakane następstwa dla siły

konkurencyjnej naszych wytworów.
Przykład powyższy odnosi się jedynie 

do pewnego działu produkcji. Autor po­
wyższego artykułu komunikuje jeduoczo 
śiiie, że na posiedzeniu zakładu ubezpie­

Iisljfcii tli Mliii Mlitlii tffilMiilEli.
Dwa posiedzenia Senatu w ciągu godziny. — Senat obraduje nad sposo­

bem uniknięcia konfliktów konstytucyjnych między Sejmem i Senatem.
WARSZAWA, 5.8. (Tel, wł.) — 

W czwartek przed południem zebrała 
się sęnacka komisja konstytucyjna 
dla omówienia nieporozumienia mię­
dzy Sejmem i Senatem na tle usta­
wy o zmianie Konstytucji.

Przeprowadzona dłuższa dyskusja 
stwierdź la jednak, źe wobec ogło­
szenia ustawy sprawa ta przestała 
być aktualną.

Marszałek Senatu oświadczył, źe 
wobec ogłoszenia ustawy sprawę tę 
zdejmie z porządku dziennego.

Popołudniu o godzinie 5 zebrał 
się Senat. Marszałek Senatu powtó­
rzył zapowiedź swą w komisji, o- 
świadczył jednak, ze senator Zda­
nowski zgłosił rezolucję i proponuje 
aby tę sprawę postawić na porządek 
dzienny.

Sprzeciwił się temu senator Wo- 
żnicki, domagając się, aby sprawę 
rezolucji rozpatrywać na następnem 
posiedzeniu.

Wobec tego przystąpiono do u- 
chwalenia poprawek do drobnych 
spraw uchwalonych przez Sejm, po- 
czem marszałek Trąmpczyńaki na­
znaczył następne posiedzenie Senatu 
po upływie 15 minut.

O godzinie 6, na powtórnem po­
siedzeniu Senatu, zabrał głos senator 
Zdanowski, który zaproponował re­
zolucję, domagającą się utworzenia 
Instytucji, której zadaniem byłoby roz­
strzyganie spornych kwestyj natury

Sanacja finans
Paryż, 5-8 (AW) — Dziennikipo- 

ranne ogółem wyrażają swe zado­
wolenie z powodu poprawy kursu 
franka. „Journale lndustrie“ przestrze­
ga, że elekt ostateczny może się stać 
wątpliwy z powodu drożyzny jaka 
musi nastąpić wskutek nowej stabi­
lizacji. Z tego powodu konieczną 
jest polityka zredukowania cen. ,Vo-

Wilhelm niczego
Nowy Jork, 5 8 (Pat) — Herman 

Bernstein, autor księgi „Droga do 
pokoju*  otrzymał od b. cesarza Wil­
helma list następującej treści: .Jedy­
ną drogą do pokoju jest stwierdze­
nie, że Niemcy nie ponoszą winy za 
wybuch wojny światowej, oraz anu­
lowanie traktatu wersalskiego, wresz­
cie ponowne wprowadzenie w Niem­
czech monarcbji wraz z cesarzem. 
Bez spełnienia tych warunków nie

PrzjwMca górników gett [sali kagituluis.
Robotnicy angielscy skrytykowali niefortunnego przywódc.ę

Londyn, 5.8 (AW) Donoszą, tu z Cohrillę, 
że na jednym ze zwołanych tani wieOóW ro­
botniczych, sekretarz generalny federacji 
górniczej Cook, wysłuchawszy gwałtownej 
krytyki miejscowych przedstawicieli robo­
tniczych, wszedł, trybunę i złożył sensacyjne 
oświadczenie, nazywając ostatnie propozycjo 
duchowieństwa krokiem naprzód v/ przywró­
ceniu normalnych warunków dla prcy w An- 
g!'J-

Robotnicy angielscy wykazali w walce o 
swe uprawnione postulaty liiewątpiwie bo­
haterstwo. jednakże nie mogą, robić więcej,

W lora n
Londyn, 5.8. (AW.) Jaju dyploma­

tyczny korespondent „Daily Tele- 
grapb" donosi odbywa się obecnie 
z powodu ostatniego bułgarsko-serb- 
skiego zajścia granicznego wymiana 
myśli między Białogrodern a pań­
stwami zacbodniemi. Na przyszłym 
zebraniu Ligi Narodów będzie Ser­
bia miała sposobność wnieść swoje 

czeń od wypadków we Lwowie postano­
wiono zbatTać porównawczo obciążenia 
socjalne w całej Europie, biorąc za punkt 
wyjścia to właśnie żywptnc dla naszego 
życia gospodarczego kryterjum.

konstytucyjnej, nie precyzując czy 
to ma być trybunał kompetencyjny, 
czy też1 pod inną nazwą. Po prze­
mówieniu senatora Zdanowskiego 
rozpoczęła się dyskusja,

W dyskusji jaka się wywiązała 
pierwszy przemawiał sen. Woźnjcki, 
który zwalczał projekt sen. Zdanow­
skiego.

Po przemówieniu senatora Wo- 
źnickiego krótkie oświadczenie zło­
żył marszałek Trąinpczyński. Przy­
toczywszy swój list do marszałka 
Sejmu, oraz list następny wysłany do 
prezesa Rady ministrów, marszałek 
Trąmpczyóski stwierdził, źe działał 
w ramach regulaminu i praw mu 
przysługujących, wypełniając obowią­
zek marszałka Senatu.

Następnie przemawiali jeszcze se­
natorowie; Banaszak (NPR) i Thullie 
(Ch D.). Ooaj mówcy podzielili punkt 
widzenia wnioskodawców i opowie­
dzieli się bez zastrzeżeń za całym 
wnioskiem.

Po oświadczeniu senatora Wo- 
źnickiego, który odpowiadał jeszcze 
marszałkowi Trąmpczyńskiemu, oraz 
po końcowem przemówieniu wnio­
skodawcy w głosowaniu cały wnio­
sek bez zmian uchwalono.

Zamykając posiedzenie, marsza­
łek zakomunikował, że nastjpne po­
siedzenie ma zamiar zwołać około 
15 września.

iw we- Francji.
lonte*  piszę, że projekt Poincarego 
zawiera w sobie zalążki dla inflacji 
ze względu na zamierzone wydanie 
banknotów skarbowych w wysokości 
3 miljardów i zakup dewiz przez 
bank francuski.'„Echo de Paris® prze­
strzega przed przyjęciem pomocy nie­
mieckiej w akcji stabilizacji.

się nie nauczył.
będzie pokoju. Cesarz niemiecki znał 
sposoby utrzymania pokoju świato- 
wego przez lat 30. Z pomocą Bożą 
potrafiłby to uczynić i nadal®. Na 
najwyższy rozkaz jego cesarskiej 
mości, podpisano — hr. Finkenstein. 
Dziennik amerykański „Suod“ dodaje 
do tego listu uwagę, że widocznie 
b. cesarz niemiecki niczego się me 
nauczył.

niż jest w stanie sił ludzkich. Dlatego też 
trudno jest przewidzieć wynik Strajku wobec 
niebywałej pasywności rbotników 
górniczych krajów kontynentalnych w szcze­
gólności Francji i Anglji. Dlatego też niewy- 
kluczonem jest, że robotnicy angielscy zwy­
ciężeni zostaną przez przedsiębiorców gło­
dem. ugoda jednak zawarta wtych warunkach 
będzie tylko pozoruem zawiedzeniem wojny 
socjalne;. Jćdtiakżc robotnicy nie chcą stwa­
rzać sytuacji bez wyjścia jeszcze teraz goto­
wi mówić o kompromisie.

zażalenie. „Times" piszę, źe duch 
Locarna czuwa i nad Bałkanami.

Dzięki niemu dojdzie do wspar­
cia państw bałkańskich. Wojna prze­
ciw Bułgarji wyrządziłaby tej idei 
wielką szkodę. Nie ulega wątpliwość i, 
źe.Bułgsrja dołoży wszelkich starań, 
aby zakończyć dalszą działalność ko- 
mitadży.

------------------- --------------------------------

Przygotowania do ekonomi­
cznego Łocarna.

Rzym, 5.8. (A W.) W konsek­
wencji ciągłego milczenia ze strony 
prasy włoskiej w sprawie pobytu a- 
merykańskiego sekretarza skarbu 
Mellona, nasuwa się przypuszczenie, 
źe celem tego milczenia jest ułatwie­
nie akcji amerykańskiemu ministrowi. 
InformacjeMellona wyjaśniają, że jego 
celęm jest przygotowanie t. zwanego 
ekonomicznego Locarna przy współ­
udziale Ameryki, t. jest wielkiej eu­
ropejskiej konferencji gospodarczej. 
Mellon sam wszędzie stara się pod­
kreślać pry watoy charakter swej pod­
róży, mimo to odwiedził dzisiai Mel­
lon ministra spraw finansów Volpie- 
go i ma się zejść z Mussclinim. W 
Rzymie mniemają, źe misja Mellona 
wymaga jeszcze dłuższego czasu. 
Różne opinje panują tu co do tego, 
w jaki sposób miałaby nastąpić po­
prawa waluty włoskiej, czy w dro­
dze powolne) stabilizacji, czy w dro­
dze wprowadzenia waluty złotej; obie 
ewentualności są jedoakże możliwe 
tylko przy pomocy Ameryki.

Pożyczka dla Francji.
Londyn, 5.8 (PAT) Excbange Jelegrapb 

dónosi z Nowego Jorku, że Morgan ma udzie 
lić Francji pożyczki w wysokości jedne/ 
czwartej miljarda dolarów.

Tak jak i Polska.
Londyn, 5.8 (PAT) Generał Primo de Ri- 

vera w odpowiedzi na spytanie przedstawi­
ciela Daily Espresu, czy Hiszpanja będzie ob­
stawała przy żądaniu przyznania jej stałego 
miejsca w Radzie Ligi Narodów oświadczył 
żc Hiszpanja nic czyni nic takiego, coby 
mogło Zaszkodzić dziełu Ligi Narodów, jak 
tylko pragnie brać żywy udział w utrwaleniu' 
pokoju światowego. W końcu premjer hisz­
pański zaanaeayl. Ze ma nadzieję, ii stanowis 
ko Hiszpanji spotka się z poparciem Cham­
berlaina i Brianda.

Służba wojskowa w Alzacji
i Lotaryngii.

Paryż, 5.8 (AW) Izba przyjęła ustawę ty­
czącą się sprawy trwania służby wojskowej 
dla ludności aizacko-Jotaryńskiej na podsta­
wie której w myśl traktatu wersalskiego 
czes slnżliy odbytej w obęcm wojaku będzie 
odpowiednio zaliczany.

Echa śląskie.
z Teatru Polskiego.

Katowice, 5.8 (Tel. wi.) — .Jak się do-, 
windujemy, dyrektor Biernacki zaangażę- 
wal jiiź zespól operowy. Z zeszłorocznych 
sił pozostaje, p. Zamorska. Bedlewicz, 
Drabik (który obecnie wyjechał na tour­
nee do Wioch) i Mazanek. Wielką stratą 
dla opery Katowickiej, jest wyjazd zna- 
komitetu barytona p. DuJniekiego do Mo 
d jola liii.

Zespół dramatyczny zostanie zupełnie 
zreorganizowany. Ze starych sił dramatu 
pozostają tylko p. Ordyńska i Kliszew- 
ska. Obecnie dyrektor Biernacki angażuje 
zespół dramatyczny w Warszawie w skład 
którego wejdzie kilku wybitnych aktoró*  
i aktorek. Ponadto planuje p. Biernacki 
wprowadzenie trzeciego działu: operetki.

Na reżysera opery został zaproszony’ 
ceniony aktor i śpiewak p. Stępniowski.

Nowe pismo.
Katowice, 5.7 (Tel. wł.) — W dniu f 

września b. m. zaczrtie wychodzić w Kato­
wicach „Kurjer Katowicki". Według krą­
żących pogłosek, będzie to półoficjahi'- of 
gali rządowy.

Giełda warszawska.
Warszawa, 5. 8. sierpień.
(Notowanie w złotych.) 

Nowy Jork — 9,07 
Dolar — 9.04 
Lodyu — 44 20 
Paryż — 2 5 60 
Wiedeń — 128,60 
Praga — 26.94 
Włochy — 30,00 
Szwajcarja — 175,97 >/, 
Holandja — 365.40 
Belgja — 25.00 
Sztokholm —
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ECHA LITEWSKIE
Od czasu przeprowadzonych z wiosną 

rb. wyborów do sejmu litewskiego i obję­
cia steru kowieńskiego przez ludowców, 
zaczęło się na Litwie kowieńskiej wypo- 
gadzać i atmosfera polityczna dla polskiej 
mniejszości stała się tam znacznie przy­
chylniejszą, w czem wcale poważną rolę, 
jako języczek u wagi, odgry wa z czte­
rech posłów złożone polskie koło sejmo­
we.

Na tem tle 1 na tle przewrotu majowe­
go w Polsce powstały najróżnorodniejsze 
Pogłoski, które należy rozpatrzeć, tem- 
hardziej że zarówno prasa niemiecka jak 
i sowiecka na podstawie tych pogłosek 
snuje najdalej idące domysły.

Pierwsza z tych pogłosek, jakoby obe­
cny rząd litewski myślał o sfederowaniu 
Litwy z Polską, nie ma żadnego uzasad­
nienia. Kiłkoletnie rządy chadeków litew­
skich zdołały wytworzyć na Litwie nie­
nawistną wobec Polski opinję, a choć 
nawet najwięksi szowiniści litewscy nie 
wierzą w przyłączenie Wilna, niemniej 
zaszczepiony przez nich ferment przedsta­
wia tak potężny’ czynnik, że nawet najli- 
beralniejszy rząd litewski musiałby się z 
nim poważnie liczyć.

Druga z pogłosek mówi o zbrojnych 
przygotowaniach marsz. Piłsudskiego ce­
lem zbrojnego zaanektowania Kowień- 
szczyzny. W związku z temi pianami miał 
bawić u marsz. Piłsudskiego angielski 
Publicysta W. Steed, rzekomo zwolen­
nik tych planów, których zrealizowanie 
dałoby Anglji możność wywiązania się 
"obec Niemiec z danych im obietnic w 
sprawie tzw. korytarza Pomorskiego.

I ta druga serja pogłosek nic ma żadne­
go uzasadnienia. Wprawdzie znany jest 
sentyment litewski marsz. Piłsudskiego i 
jego „wściekłe ryzykanctwo", jednakże 

niema danych, że takie zamysły istnieją. 
Vv' ten czy w inny sposób organi­

zowana wyprawa na Kowno, nie mówiąc 
już o największych powikłaniach polity­
cznych na linji Moskwa Warszawa 
Berlin, byłaby zaprzeczeniem dotychcza­
sowej pokojowej polityki polskiej wobec 
Kowna i zmobilizowałaby przeciw Polsce 

Wszystką nienawiść litewską i to w chwili 
jej przygasania.

Berlińskie i moskiewskie- plotki o pol­
akiem zbrojeniu się na granicy litewskiej 
skrupulatnie powtarzała prasa litewska. 
Aliści i z tej strony pogłoskom tym zaprze 

eaono, co tylko w pewnej mierze można 
tłomaczyć staraniami Litwy o pożyczkę 
Zagraniczną, którym wojenne alarmy nie­
wątpliwie zaszkodziły.

Natomiast innego rodzaju są wiadomo­
ści, szczodrze kolportowane z otoczenia 

,!>arsz. Piłsudskiego o rzekomem polonotil 
&twie litewskiem, które rośnie z dnia na 
dzień jakby na drożdżach pod hasłem 

'Caraz. Piłsudskiego, jako człowieka je­
dynie zdolnego wybawić Litwę z jej cięż­
kiego położenia. Niewątpliwie są to uro­
jenia osób, chorych na przerost pojęć 

Peraonifikacyjnych, urojenia nieszkodliwe 
Resztą ani dla Polski ani dla Litwy.

Poprzez atmosferę pogłosek czy uro­
jeń stwierdzić jednak trzeba, że Litwa 

s,aje się coraz bliższą wobec Polski i co- 
więcej stosunki wewnętrzne w repu­

blice kowieńskiej dojrzewają w korzyst- 
nym dla Polski kierunku. Niedawno od­
był się w Kownie ingres arcybiskupa-me- 
^opolity litewskiego, ks. Skwireckisa, 
•'tóry witającym go delegatom polskiej 

Mniejszości oświadczył, że „wszyscy bę- 
mu równie bliscy i jednakową pieczą 

'toczeni bez różnicy języka i pochodze- 

z czego wnosić należy, że skończyły 
^ę czasy, stojącego dotychczas na czele 
^Owincji litewskiej, biskupa żmudzkiego, 
Aareyiczinsa, za którego kościół był te- 
^»em ucisku Polaków .

Jednakże mimo wielu pomyślnych fa­

któw do wznowienia polsko - litewskiej I przez skrzyżowanie oręża, lecz na drodze 
unji jeszcze bardzo daleko, a w każdym j wspólnych interesów gospodarczych, 

razie historja przyspieszyć ją może nie T. Op.

W najbliższym czasie Rada ministrów 
przystąpi do rozpatrzenia projektu usta­
wy o żegludze powietrznej, opracowanego 
w Ministerjum kolei.

Szybko postępujący rozwój lotnictwa, 
uczynił całkowicie dojrzałą kwestję usta­
wowego unormowania ruchu powietrzne­
go. Ustawa w 94 artykułach, ujętych w 
XIV rozdziałach, stanowi normy, wkra­
czające w różne dziedziny, bódź to prawa 
cywilnego, bądź publicznego, będź wre­
szcie międzynarodowego.

W pierwszym rozdziale, poświęcanym 
normom ogólnym, ustawa wprowadza po­
jęcie statków powietrznych, mających 
„polską przynależność państwową11. Za­
sadniczo te tylko statki mają całkowitą, 
swobodę ruchu w przestrzeni powietrznej 
nad terytorjum Rzeczypospolitej Polskiej, 
inne zaś statki tylko na mocy umów mię­
dzynarodowych lub specjalnego pozwo­
lenia.

Przynależność polską statek nabywa 
przez rejestracje, dokonywaną przez or­
gana Ministerjum kolei.

Normy zawarte w ustawie " dotyczą 
przeważnie statków prywatnych i tych, 
które stanowią własność skarbu państwa, 
ale nie są wojskowymi.

Każdy statek przy rejestracji otrzymu­
je swój indywidualny znak.

Nadzór nad żeglugą powietrzną spra­
wować będą organa Ministerjum kolei 
przy pomocy statków powietrznych. Do 
tegoż Ministerjum należeć będzie wyda­
wanie rozporządzeń wykonawczych w po­
rozumieniu z zainteresowanemi Ministe- 
rjami, rejestr statków i jńlotów, udziela­
nie kopcesji na prowadzanie przewozo­
wych przedsiębiorstw powietrznych, za­
kładanie lotnisk etc.

Do rejestru Irędą. mogły być wciągane 
statki, będące własnością obywateli pol­
skich, przyczem jeśli chodzi o krajowe o- 
soby prawne,—to tylko takie statki, któ­
re stanowią własność tego’ rodzaju osób 
prawnych, mających w zarządzie 213 o- 
bywateli polskich i takiegoż prezesa. Re­
jestrowani piloci winni również posiadać 
obywatelstwo polskie, ponadto odpowie­
dnie kwalifikacje, stwierdzone egzami-

Na cele urządzania lotnjsk ustawa prze­
widuje możność wywłaszczania gruntów 
w trybie ogólnym.

Znaki sygnalizacyjne lx;dą mogły być 
umieszczane za wynagrodzeniem nawet 
na nieruchomościach prywatnych, przy­
czem w razie niemożności dobrowolnego 
umówienia się. będzie stosowany przy­
mus administracyjny.

Przekraczanie granicy państwa przez 
statki powietrzno dopuszczalne jest tylko 
w niektórych punktach, na których doko-s 
nywano będą czynności celne i policyjne. 
W niektórych strefach lot może być za­
kazany. Startowanie i lądowanie może 
się odbywać tylko na niektórych miej- i 
scach (lotniskach). .Wszelkie ewolucje '

Ludność Polski w cyfrach.
Trzecia część zajmują

Spis z r. 1921 jest zestawiony. 
Nie objął on G. Śląska t. j. około 
1 miljona ludzi, w czem 30 procent 
Niemców, nie objął też Wilna i 3 po­
wiatów: Wileńsko-Trockiego,Oszmiań- 
skiego, Swięciańskiego i „pasa", gdzie 
razem można oceniać ludność na 450 
tysięcy, w czeirj, 200 tys. Polaków, o- 
koło 80 tys. żydów, 50 tys. Litwinów 
i 120 tys. Białorusinów. Jeżeli się 
uwzględni repatrjantów, Polska sięga 
już dziś 30 miljonów. Ścisłe liczby 
można ustalić z terenów spisem obję­
tych i podać ilość tam Dte Polaków 
(bez wojska).

Najłatwiej określić żydów, któ­
rych jest według narodowości: 
2.044 630, ale według wyznania 
2.761.443, czyli, że faktycznie liczba 
żydów (z uwzględnieniem G. Śląska, 
Wilna i żydów przybywających z Ro­
sji), wynosi aż około 3 miljony, za­
tem więcej, niż obawialiśmy się. Po 

statku powietrznego o charakterze akro­
batycznym są nad osiedlami i skupienia­
mi ludzi wzbronione.

Wyrzucanie przedmiotów ze statków, z 
wyjątkiem wypadków konieczności w 
niebezpieczeństwie, jakoteż przesyłek po­
cztowych w miejscach oznaczonych—jest 
wzbronione.

Używanie na siatkach powietrznych a- 
paratów' fotograficznych wymaga specjal­
nego zezwolenia.

Zakładanie i prowadzenie przedsię­
biorstw przewozu powietrznego wymaga 
specjalnej koncesji i będzie udzielane o- 
sobom, które odpowiedzą wymogom ni­
żej wymienionym:

Przedsiębiorca przewozowy obowiązany 
jest wynagrodzić szkody z pwodu zabi­
cia, zranienia lub uszkodzenia rzeczy, o 
ile nic udowodni, że nieszczęśliwy wypa­
dek względnie szkody powstały: a) z po­
wodu siły wyższej, lub b) z winy poszko­
dowanego.

Wysokość wynagrodzenia rzeczywistej 
szkody projekt ustawy zgóry ogranicza 
do 10.000 zł. od osoby, co jednak nie wy­
łącza możliwości umownego powiększenia 
granicy, jakoteż zachowania w niektó­
rych wypadkach ogólnych norm kode­
ksowych. Umowy mające na celu zwol­
nienie przedsiębiorcy od odpowiedzialno­
ści lub zmniejszenie jej. są nieważne.

Również odpowiedzialny jest przedsię­
biorca za przesyłki.

W razie przerwaniu lotu przedsiębior­
ca zwraca opłatę pozostałej drogi, jakoteż 
koszty przejazdu zwykłą lokomocją do 
miejsc przeznaczenia. Za opóźnienia od­
lotu lub przylotu przedsiębiorca nie od­
powiada.

Statek w podróży nad obszarem Rze- 
czyi>ospolitej lub też nad morzom niete- 
Fytorjalnęm (w pewnej odległości od lą­
du) podłoga ustawodawstwu polskiemu.

Czynności prawne zdziałane na statku 
polskim nad terytorjum obcem i odwro­
tnie, ocenia się według praw, które usta­
lą umowy międzynarodowe. W braku ta­
kich umów, obowiązuje polskie ustawo; 
dawstwo zarówno na statkach polskich 
nad obecni terytorjum (o ile Ihiejscowe 
normy inaczej nie stanowią), jakoteż na 
statkach obcych nad polakiem terytorjum

Ostatni wreszcie rozdział projektu li­
sta wy poświęcony jest sankcjom karnym, 
na wypadek naruszenia przepisów.

Na odbytej w dniu 3 hm. naradzie mię- 
dzyministerjalnej. z udziałem przedstawi­
cieli Ministerjów: kolei, sprawiedliwości, 
spraw zagranicznych, spraw wewnętrz­
nych. skarbu, robót publicznych, spraw 
wojskowyhc oraz przemysłu i handlu od­
była się konsultacja prawna projektu pol­
skiej ustawy lotniczej. Projekt przyjęto 
w ostatecznej redakcji, poczem zostanie 
on wniesiony do Rady ministrów.

S. P. 

mniejszości narodom.
300 tys. jest ich w m. Warszawie, w 
województwie Lódzkiem, Lwowsłticm 
i Kieleckiem, a po 200 tys. w woj. 
Warszawskiem i Białostockiem.

Niemców jest 768 915 — w woj. 
Poznaóskiem 300 tys., Pomorskiem 
200 tys., Lódzkiem 100 tys„ Warszaw­
skiem 50 tys./ Wołyńskiem 25 tys. 
Ewangelików jest 927,975. Jeżeli się" 
porobi poprawki w zapisaniu się nie- 
raz Niemców za Polaków, iaktycznie 
można liczyć Niemców na 85Ó tys, 
bez 300 tys. na G. Śląsku, ale wobec 
emigracji Niemców trudno dać liczby 
nawet przybliżone i razem można o- 
ceniać Niemców na około 1 miijon.

Czechów jest 30.598 t. j. na Wo­
łyniu 25 tys, a na Śląsku Cieszyń­
skim jedynie 402.

Rosjan jest 36.521, w czem w woj. 
Wołyńskiem 9 500, Białostockiem 7 
tysięcy, Poleskiem 4,500, Wileńskiem 
3.000, a w Warszawskiem i m. War­

szawie po 2500. Niewątpliwie jest 
icb więcej i część ich zapisano za 
.Ukraińców*  i t. d.

Najtrudniejsze jest ustalenie Ru­
sinów, których według narodowości 
jest 3 925 562 i Białorusinów(1.034.427j 
przy uwzględnieniu już .tutejszych*.  
Trzeba dla usunięcia fikcji brać daty 
wyznaniowe. Grekov katolików jest 
3.030.604 i tycb można naogół uwa­
żać za Rusinów, a prawosławnych 
jest 2.790.372, w czem jest 36.524 
Rosjan, a reszta dzieli się na Rusi­
nów i Białorusinów-

Przy starannych kombinacjach 
liczb wyznaniowych Wołynia, Pole­
sia, Lubelszczyzny i t. d. wynosi licz­
ba prawosławnych Rusinów 1.450 000, 
czyli z greko katolikami jest Rusi- 
nów najwyżej 4 i pół miljona. W ten 
sposób przyjmuje się, źe aż 575 tys. 
RusiDów, zapisanych jako Polaków i 
t. d. i tu się przywraca.(Rusini podają 
stale bezsensowne liczby swei ludno­
ści: 7 lub 8 miljonów). Białorusinów 
prawosławnych jest zatem 1.300000, 
do czego dochodzi nieznaczna liczba 
Białorusinów katolików, wreszcie re 
patrjantów.

Na wschodzie jest narodowość 
nieraz płynna, a powyższe kombina­
cje liczb wyznaniowych z narodowo- 
ścioweau podają maksimum ludzi, 
których możaby uważać za Rusinów, 
Białorusinów i t. d.,,choć wielu z nieb 
zapisano za Polaków.

M. Prószyński.

Wyrzuty sumienia.
•Jakie „sanacja moralna" w armji czy­

ni postępy, o leni świadczy depesza z 
Warszawy, zamieszczona w numerze 180 
„Yossische Zeilung" z dn. 4 bm.

„Jeden z najhardziej znanych ofice­
rów‘polskich sztabu generlanego, pułk. 
Stanisław Laudańs-ki. który w rewolu­
cji majowej walczy! u boku Piłsud­
skiego. popełnił samobójstwo. Pozosta­
wił list, w którym donosi swym prze­
łożonym. że jest mu niemożliwein przy­
znawać się dłużej do rewolucji i że 
śmierć jego należy uważać za protest 
przeciw ni«j;“
Nie jest to pierwszy i ostałni tego ro­

dzaju wypadek likwidacji przynależności 
do wypadków majowych.

Prasa obozu t. zw. sanacji przemilcza­
ła fakt jnizostawienia listu. Jest zbyt 
kompromitujący dla niej. Fakt ten jest 
świadectwom wewnętrznego rozprzężenia, 
panującego dziś w tym obozie. Pozory 
skłoności w działaniu nip omylą nikogo.

Zmiany w Sowietach.
Rozszerzenie praw wyborczych ludności 

miejskie; oraz rozciągnięcie tych praw na 
drobnych kupców i rzemieślników zmieniły 
zasadniczo skład socjalny sowietów w mia­
stach. Liczba komunistów w tych sowie­
tach, która w r. ub. wynosiła jeszcze 46 proc, 
ogólnej liczby członków sowietów miejskich, 
wynosi obecnie zaledwie 23 proc. Nowi człon 
kowic sowietów występują niejednokrotnie 
w obronie j>raw drobnego przemysłu, handlu 
i rzemiosł, żądając daleko posuniętych zmian 
w polityce sowieckiej. W różnych miastach 
Rosji sowieckiej wykuwane są w sowietach 
hasła równouprawnienia wszystkich warstw 
ludności, zniesienia ograniczeń, istniejących 
dla warstw posiadających w dziedzinie szkol­
nictwa i t. p. Komisariat ludowy spraw 
■wewnętrznych uważa, że wszystko to razem 
wzięte stwarza podstawy dla- organizacji 
partyj włościańskich i mieszczańskich w pań­
stwie sowietów..

Z życia armji czerwonej.
Wojskowy urząd polityczny ogłosił nowe 

warunki przyjęcia obywateli sowieckich w 
jKiczet wychowańców sowieckich uczelni 
wojskowych. Dotychczasowy system delego­
wania kandydatów przez instytucje sowiec­
kie i komunistyczne nie został w zasadzać o- 
balony, lecz zmieniony o tyle, ie instytucje 
te posyłać będą kandydatów którzy podda­
wani będą egzaminom konkursowym na rów­
ni z Innymi kandydatami, zgłaszającymi się 
bezjKiśrednio do uczelni wojskowych. W r. 
h. każdy obywatel sowiecki odpowiadający 
wymaganiom fizycznym i oświatowym, bę­
dzie mógł sio stawić do egzaminów w «zko- 
lach wojskowych. Zmienia to zasadniczo sy 
stem kompletowania przyszłych oficerów so­
wieckich. - - •
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Włodzimierz Sulima Popiel.

O zmierzchu.
Za ciemne pasmo lasu słońca king zachodzi, 
Rozpaiając pinhpurą szczyty gór w oddali, 
Wietrzyk lekki powiewa, mńle skronie chłodzi 
Wracających po pracy strudzonych góraH.

Z kapliczki modrzewiowej pochylonej laty, 
Odezwał się poważnie dzwon o srebrnym 

głosie—
Płynącym przez łan zboża, p>rzez zioła

i kwiaty, 
Przez łąki szmaragdowe po wieczornej rosie.

Gromadki ludzi z pola mówią pacierz cichy, 
I zginając kolana komie chylą głowy,
A z n;mi się echylają i kwiatów kielichy— 
I rosą obciążony złoty łan zbożowy.

I^kiki wiet rzyk wciąż trąca o schylone kłosy 
Łzy rosy z nich strzepując srebrnemi 

kroplami, 
A dźwięczne tony dzwonu biją pod niebiosy, 
Z modlitwami górali i łanów szmerami.

Nawet bór ten tajemny odezwał się w dali, 
Swe gawory przesuwne zlał w chora!

niebiański 
TwMyetko po swojemu imię łferji drwali— 
Z głosem dzwonu kapliczki na ten... Anioł

Pański...

Historia góry i kościoła 
św. Doroty w Grodźcu.

Na terenie Grodźca w odległości trzęcli 
kilometrów od Będzina, a na wysokości 
360 ni. ponad poziom morza wznosi się niby 
królowa Zagłębia majestatyczna góra a na 
niej niewielki kościół w stylu romańskim p- 
w. św. Doroty. Malowniczy stąd na wszyst­
kie strony roetacza się widok; Od wschodu, 
jak daleko Wzrok sięga, widać łąki, pola, la­
sy i cicho wioski ciągnące się aż pod sam 
Siewierz. Od południowej strony Będzina, 
historyczny gród ze słynnym zamkiem Kazi­
mierza Wielkiego, a za nim — het, w odle­
głości kilkunastu mil w przeczystych lazu­
rach nieba oko przybysza zachwyca dominu­
jący nad światem łańcuch gór tatrzańskich. 
Od zachodu natomiast ujrzysz ogromną liczbę 
miast, wiosek, kopalń i osad fabrycznych o- 
krytyeh ustawiczną mgłą dymu i czadu z ko­
minów niby ciemny la« naokoło sterczących.

Widnokrąg tedy z góry św. Dóroty w linji 
proste] od wschodu na zachód t. j. od Tatr aż 
do góry św. Anny (Annaberg) koło Gliwic 
wynosi ponad 20 mil, co należy do nielicz­
nych wypadków w. Polsce.

O tej to górze ciekawa wśród ludu krąży 
historja.

Stara legenda mówi, że góra św. Doroty 
niegdyś nazywała się Złotą Górą, a na miej­
scu kościółka wznosił się przepiękny zamek 
i gród obronny księcia Wolfganga zniszczony 
wskutek zatargów sąsiedzkich z księciem 
Kijowskim, który posiądą! podobny zamek na 
eąsłOdnieć górze. Grodziec miał być w owych 
czasach ludnem i bogatem miastem Grójcem 
zwanem.

U podnóża Złotej Góry ciągnęła się dziel­
nica samych krawców, a na tak zwanej Par- 
olnie mieszkali znowu sami niewykwalifiko­
wani szewcy, powszechnie zwani parciarza- 
mi. W kolonji robotniczej tuż pod lasem dwór 
tkim znajdowała się huta szklana. W sąsied­
niej Grodżcowj wiosce, Gródkowie, odbywa­
ły się nawet sądy okręgowe, a jeszcze dalej 
na wschód wysunięta bardzo stara, wieś 
Psary wzięła swą nazwę od słynnej tam cho­
dowi! psów myśliwskich. Główny zaś rynek 
ówczesnego Grodźca mieścił się niedaleko 
kościoła u zbiegu czterech ulic: Bołeradzkiej 
Będzińskiej, Czeladzkiej i Kościuszkowskie1;. 
Kościół parafjalny w owych czasach wzno­
sił się na wzgórzu kolo Zagórnego, a .został 
wybudowany najprawdopodobniej koło r. 
1519.

W tyoh baśniach ludowych dopatrzeć się 
można niekiedy ziarnka prawdy. Do dnia 
dzisiejszego w pobliżu góry św. Doroty, wzno­
si się inna góra Kijowa zwana. Tuż pod lasem 
na południe o<| góry św. Doroty mieści się ko 
lonja robotnicza, a niedaleko Grodkowa 
rozpościera się szeroka równina p. u. Parcina 
służąca grodźczanom za pastwiska. W samym 
natomiast Grodźcu po dzień dzisiejszy stoi w 
środku wsi diną Czajora z drzewa modrze­
wiowego, który liczy prawie 300 lat, o czem 
świadczy data wyryta na drzwiach i temsa- 
mem dowodzi niezbicie, że grodźczanio już 
w owym czasie odznaczali słę .kulturą i cywi- | 
Iteacja zwłaszcza gdy chodziło o urządzenie I 
domów mieszkalnych j

Kwitło tu wówczas i życie religifne. Nie 
znane były grodźczanom sekty Arjan, którzy 
w owym czasie tak głęboko zapuścili korze­
nie, iż zajęli kościół parafjalny będziński, a 
prawowierni mieszkańcy Będzina, otrzymy­
wali w Grodźcu posługi religijne.

Dzisiejszy kościół św. Doroty na dawnej

Złotej Górze wzniesiony, jak wskazują akta 
parafialne i stare tradycje został wybudowa­
ny w r. 1635 przez księdza Wojciecha Lipiń­
skiego i ofiarowany Dorocie Kolskiej ksieni 
Norbertanek i od jej imienia wzięły dzisiejszą 

| nazwo góra i kościół św. Doroty.

Ks. Franciszek Łojek

Długie oczekiwanie na pieniądze.
Powolność Zakładu ubezpieczeń od nieszczęśliwych wypadków.

Robotnicy, którzy swego czasu ulegli 
nieszczęśliwym wypadkom przy pracy, 
skarżą się nam na powolność obliczeń 
rent w lwowskim zakładzie ubezpieczeń 
od nieszczęśliwych wypadków.

Jak wiadomo, przed 2 laty ubezpiecze­
nie robotników od nieszczęśliwych wy­
padków przejął Zakład we Lwowie. Zcen­
tralizowanie spraw ubezpieczeniowych 
było rezultatem tych prądów, które mo­
żliwość rozwiązania kwestyj ubezpieczeń 
społecznych widziały jedynie w biurokra­
tycznych instytucjach Kas chorych oraz 
w Zakładzie ubezpieczeń od nieszczęśli­
wych wypadków.

Nie ulega wątpliwości, że Zakład lwow­
ski ma wielo stron dodatnich i jego usta­
wa daje rękojme możliwie najsprawie­
dliwszego obliczenia rent inwalidzkich. 
Zcentralizowanie jednak powoduje duże 
trudności techniczne w szybkietn zaspoko­
jeniu klijóntów.

Oto przykład.
Do obwiązków lwowskiego Zakładu n- 

bezpieczeniowego należy, między innemi, 
wyrównanie rent inwalidzkich z lat od 
1919—192-1 r. W tym okresie zakłady 
przemysłowe w Zagłębiu wypłacały ren­

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.
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TEATR MIEJSKI.
Krakowski Teatr „Nowości*.

„Jak nudno być żydem", świetna sztu­
ka znanego komedjopisatza żydowskiego 
Szaloma Alejchema w tłumaczeniu dr. Kau- 
fera, pojawiła się na scenach polskich. Do 
naszego miasta z tą sztuką zjeżdża krakow­
ski teatr „Nbwoici", pod kierunkiem Ludwi­
ka Stefańskiego z doborowym zespołem 
artystycznym i da dwa przedstawienia tej 
arcyciekawej sztuki, która z tryumfalnym 
sukcesem graną jest w całej Polsce. Dy­
rekcja posiada wyłączne prawo grania tej 
sztuki.

Bilety wcześniej do nabycia w Polonji 
w cenie od 8 zł. do 4 zł.

Najgorszy moment kryzysu chle­
bowego już minął.. Wczoraj ruszyły 
młyny w Sosnowcu i w Będzin'e. Dal­
sze transporty zboża nadchodzą i jest 
nadzieja, że katastrofalnego braku pie­
czywa odczuwać już nie będziemy.

Mimo pewnej poprawy sytuacji 
trudności nie zostały jeszcze całkowi­
cie przełamane. Przedewszystkiem na­
leży pamiętać o tem, że wobec zbliża­
jącej się kampanii, młyny poznańskie 
wstrzymały pracę i przeprowadzają re­
mont. W rezultacie tego nabywanie mą­
ki w Wielkopolsce natrafia na poważne 
trudności, gdyż i na tamtejszym rynku 
daje się odczuwać duży brak artyku­
łów zbożowych. Mimo to firmom miej­
scowym udało się sprowadzić 2 wago­
ny mąki poznańskiej. Jeden taki wagon 
przybył do Będzina, drugi do Sosnowca.

Wobec tego, że i mąkę poznań­
ską mamy i młyny miejscowe ruszyły, 
chleba nam już braknąć nie powinno.

ty w markach. Zakład lwowski renty 
zwaloryzował i różnicę między rentą wy­
płaconą w markach, a rentą zwaloryzowa­
ną winien już bbecnie inwalidom wypła-

Odpowleflnie wykazy robotników-inwa- 
lidów miejscowe przedsiębiorstwa prze­
mysłowe wysiały już kilka miesięcy temu, 
dotąd jednak obliczeń we Lwowie nic u- 
kończono.

Robotnicy - inwalidzi, powtarzamy, 
skarżą się na powolność centralnych biur 
lwowskiego Zakładu ubezpieczeń. Rozgo­
ryczenie jest tembradziej umotywowane, 
źe wiele rodzin inwalidzkich je3t w osta­
tecznej nędzy i większe. sumy z wyrów­
nania rent za przeciąg 5 lat znacznie po­
prawiłyby ich stan niaterjalny.

Skądinąd dowiadujemy się, że w cen­
trali lwowskiego Zakładu ubezpieczenio­
wego od nieszczęśliwych wypadków pra­
ca przy obliczaniu rent wyrównawzcyeh 
trwa w tempie bardzo przyspieszone™, bo 
do późnego wieczora. Trudność polega na 
tern, że Zakład przeprowadza obliczenia 
rent wyrównawczych njetylko inwalidów 
z Zagłębia, ale z całej byłej Kongresówki.

Osobiste.
Przewodniczący Sądu pokoju w So­

snowcu, sędzia Żukowski, wyjechał na 
6-tygodniowy urlop wypoczynkowy. Za­
stępuje go sędzia Antoni Rylinan.

Kierownik komisarjatu policji w Dąbro 
wie komisarz p. Bolesław Knpuwcik wyje­
chał z dniom dzisiejszym na czterotygo­
dniowy urlop wypoczynkowy, zastępo­
wać go będzie komisarz, p. Bieńkowski 
Stanisław.

Z zagadnień administracyjnych.
W memorjalo Związku miast polskich 

do władz rządowych w sprawie uproszczę 
nia administracji i związanych z tem o- 
szczędności zaznaczono, ie jednym z naj­
ważniejszych powodów wzrostu wydat­
ków samorządowych na administrację 
jest wzrost, a nawet przerost instytucji 
rządowych i biurokracji państwowej, wy­
konujących swe zadania w rezultacie 
przez uj-zędy miejskie. Znaczna część ko­
respondencji organów samorządowych jx> 
wstaje wskutek otrzymywania od insty- 
cyj państwowych wielkiej ilości zleceń. 
Niemal wszystkie zarządy miast zgodnie 
stwierdzają, że oszczędności w wydatkach 
na administrację miejską .byłyby możliwe 
do osiągnięcia pod warunkiem uproszcze­
nia przez władze nadzorczą systemu po- 
stępownaia w zakresie ruchu ludności, 
przy wydawaniu poświadczeń obywatel­
stwa, wystawianiu paszportów, wydawa­
niu świadczeń przesiedlenia, nadto w dzia 
łach ubezpieczeń, opieki społecznej, w za­
kresie spraw sanitarnych, spraw wojsko­
wych. kar administracyjnych itd.

Odbudowa dróg w powiecie.
W drugiej połowie sierpnia Wydział 

powiatowy przeprowadza odbudowę jez­
dni drogi Będzin—Czeladź na próbnych 
odcinkach systemem smoło wcowania na­
wierzchni.
Do robót zamówiono w firmie warszaw­
skiej „Mamut” wagon mazi smołowco- 
wej „Mexphalte“.

Tego rodzaju próby będą również prze­
prowadzone w m. Czeladzi na ulicy Cze­
ladzkiej, gdzie będzie również wykonany 
próbny odcinek o nawierzclmi termaka-

0 ile próbne odcinki okaią się po upły­
wie roku trwałemi dla miejscowego ru­
chu, Wydział powiatowy przystąpi do 
smołowoowania dróg szosowych nu wię­
ksza skale

I Mamy więc nadzieję, ie z biegiem cza­
su powiat Będziński będzie miał Szosy, 
po których nic będą sic unosiły, tumany 
kurzu, co dzieje się obecnie podczas wia­
tru i wpływa bardzo ujemnie na wzrok 
oraz na wygląd zewnętrzny podróżnych, 
którzy po przejściu lub przejechaniu pew­
nej odległości w dzień wietrzny są tak 
zakurzeni, jak gdyby pracowali w młynie.

Szybkie regulowanie podatków w interesie 
płatników

Ministerjum skarbu oznajmia, że przy uisz­
czaniu zaległości podatkowych termin p4>bit> 
ronią ulgowyc kar zą zwlekę, w wysokości
1 i pół proc, miesięcznic, został przedłużony 
do 15 b. ni.‘ włącznie. Przy wpłatach zaś 
łych zaległości w okresie od 16 do 31 b.m. 
kary za zwłokę będą, pobierane w wysokości
2 proc. Należy zaznaczyć, że do zaległości 
wpłaconych przed dniem 1 września, będzie 
doliczany 10 procentowy dodatek. Szybkie 
więc, uregulowanie zaległości podatkowych 
leży w interesie płatników.

Paszoerty zagraniczne w zależności od 
patentów.

Władze .-karbowe mają w tych dniach ■wy­
dać zarządzenie, według którego paszporty 
dia osób udających się zagranicę w sprawach 
handlowych będą kosztowały od 100 do 500 
ziołych w zależności od tego, ile osoba zain­
teresowana płaci podatku obrotowego oraz 
jakiej katcgorji posiada pateht handlowy

Współczynniki pracy na kolejach.

Władze obliczają obecnie nowe współczyn­
niki pracy na kolejach szczególnie w służbie 
eksploatacyjnej i mechanicznej. W związku 
z tem szereg pracowników z innych służb zo 
stanit przeniesiony do służby pociągowej i 
stacyjnej.

Komiaia rewizyjna w Magistracie be- 
dzżńskim.

Wczoraj odbyło się generalne posiedzę 
nie Komisji rewizyjnej w Magistracie 
będzińskim. Tokiem obrad były sprawy 
związane z rewizją prac gospodarki miej­
skiej Magistratu będzińskiego.

Ą jednak płótna najtaniej kupić 
można u Mieszalskiego w Sosnowcu

Z dozoru szkolnego w Będzinie.
W związku ze zbliżającym się począt­

kiem roku szkolnego Dozór szkolny w Bę 
dżinie z całym zapałem przystąpił do pra­
cy. Na ostatniem swem posiedzeniu o- 
próez wielu spraw mniejszej wagi uchwa­
lił zwrócić się za pośrednictwem Pow. Ra 
dy szkolnej do "samorządów miast Zagłę­
bia z propozycją otwarcia zakładu nauko 
wego dla dzieci niedorozwiniętych. Do­
tychczas bowiem dzieci te nieprzyjmow.o 
ne i usuwane ze szkół powszechnych po­
zbawione są całkowicie jakiejkolwiek _o- 
pieki i możnośic korzystania z nauki. Ka­
żde z większych miast posiada już togo ro 
dzaju zakłady specjalnie dla tych nieszczę 
śliwyeh upośledzonych przez ntaurę 
dzieci. Założenie tego rodzaju zakładu 
szkolnego będzie miało bardzo poważne 
znaczenie tak dla całego społeczeństwa 
jak i dla naszych samorządów, na których 
barki dotychczas spada przeważnie opieka 
nad tymi nieszczęśliwymi.

Przeciwko zwyżce prądu.
Na ostatnimi posiedzeniu specjalnie o- 

głoszonej w Radzie miejskiej w Będzinie 
komisji do spraw elektrowni Zagłębia 
rozpatrywano kwestje nieuzasadnionej 
ostatnio zwyżki ceny prądu. Celem uzgo­
dnienia w tej sprawie poglądu pozosta­
łych miast Zagłębia, korzystających z 
prądu elektrowni, postanowiono zwołać 
wspólną konferencję przedstawicieli wszy, 
stkich miast i omówić środki za pobiega w 
cze przeciwko nieuzasadnionym zwyżkom 
prądu

Z życia straży pożarnych ochotniczych.
Nowowybrany zarząd Okręgowego 

Związku straży pożarnych, w Będzinie ro­
zesłał do wszystkich organizacyj strażac­
kich naszego Zagłębia okólnik nr. 1, 
którym na wstępie czytamy odezwę naste 
jwijąeej treści: Druhowie! Z woli Waszej 
powołany Zarąd Okręgowy, w .-kład kt”’ 
rego weszli druhowie: A. Trzciński. Win 
ter, Czapla. Sitko, Przypkowski, Mandat. 
Ciepliński, Wylężek, Michael i Bednarek 
wita was druhowie. Ziminrom naszvn» ’
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Bwżóniem będzie rozwój pożarnictwa na 
Wenie tej części powiatu, na którą wła­
dza nasza sięga.

Mamy nadzieję, że chęci nasze znajdą 
Rodny odzew w sercach Waszych i że 
staniecie z zapałem do współpracy z na- 
®>i, dla wspólnej idei pożarniczej.

Hasłom naszem „w jedności sila“. Z 
hasłem tem w sercach i na listach idźmy 
* tłum braci naszej, skupiając przy dru­
żynach naszych tych, którzy życie i pracę 
swoją poświęcają dobru ogólnemu dla 
chwały i potęgi naszej wielkiej Ojczyzny. 
'Czołem!

Następnie okólnik ten wymienia kilka 
Zarządzeń treści technicznej i organi- 
<*yjnej,  a między innemi i apel do wszy­
stkich drużyn strażackich o zorganizowa­
nie przy korpusach Straży t. zw. przyspo­
sobienia wojskowego. Wezelkiemi infor­
macjami w tej sprawie służy zarząd okrę­
gowy, siedziba którego mieści się w Bę­
dzinie, gmach Starostwa, pokój nr. 18. 
Godziny przyjęć przez dyżurującego 
członka zarządu w każdy czwartek od go­
dziny 5 popołudniu do 8 wieczorem.

Zabawa strażacka w Grodźcu.
Dziś, t. j. w piątek, jako w dzień odpu­

stu Przemienienia Pańskiego w Grodźcu 
na placu Straży ogn. och. wiejskiej przy 
flicy Czeladzkiej odbędzie się wielka za­
bawa ogrodowa.

Popołudniu koncert doborowej orkie­
stry wojskowej 28 p.a.p. z Będzina, a na­
stępnie tańce. Bufet obficie zaopatrzony 
w przeróżne przekąski i napoje chłodzące. 
Czysty zysk z zabawy przeznaczony jest 
Ra cele strażactwa polskiego.

Komitet za naszem pośrednictwem pro- 
wszystkich mieszkańców Grodźca’ o li­

czne prtyiiycie.

Niemieckie młocamie dla Rosji.
(!) Na dworcu w Strzemieszycach w u- 

1'iegłą niedzielę rzucał się w oczy pociąg, 
którego platformowe wagony zajęte by­
ły przez 16 młocarnl, pokrytych żółtem 
Płótnem, zaopatrzone©! w napisy niemiec­
kie i rosyjskie o pisowni bolszewickiej.

Tandetne maezyniska...
Ładnie wprawdzie brnrnią słowa: tran­

zyt, oło, ale jeszcze ładniej brzmialy: eks- 
Port połskieh maszvn rolniczych do Ro­
sji.

Fiasko strajku w Grodźcu.

W ostatnich trzech dniach strajkujący 
tobotnicy budowlani, zatrudnieni w Za­
kładach Solray w Grodźcu, masowo zgła 
»zali eię do pracy, oświadczając swym 
Zwierzchnikom, iż zostali obałamuceni 
Przez różne czynniki nieodpowiedzialne, 

dniu wczorajszym, podjęli pracę pra­
wie wszyscy robotnicy, z wyjątkiem bar­
dzo nikłej liczby osób, zamieszkałych w 
oddalonych wioskach, do których nie do­
tarła jeszcze wiadomość o wznowieniu 
Pracy.

Systematyczne ..spalanie" tytoniu.

Hurtownicy tytoniowi z Dąbrowy zao- 
Patrują^ię w tytoń w Częstochowie, przy- 
czern przesyłki tytoniu są uskuteczniane 
Pociągiem popołudniowym, idącym z 
Częstochowy do Katowic. Od dłuższego 
<zaau w przesyłkach tych znajdowano 
Znaczne braki tytoniu, wskutek czego 
hurtownicy zanosili skargi do Dyrekcji 
kolejowej, jednakże bez widocznego skut­
ku. W ub. środę zauważono w podoluiej 
Przesyłce już b. znaczną kradzież. Byłoby 
Otoczą pożądaną, by władze kolejowe 
wgtądnęły, w jaki to sposób tytoń ulatnia 
®ię w drodze.

Skutki zaburzeń atmosferycznych.
Podczas ostatnich deszczów i wiatrów 

dostały uszkodzone słupy i druty sieci 
'telefonicznej na drodze Będzin—Dąbró- 
Ja. Centrala telefoniczna przystąpiła o- 
becnie do przyprowadzenia do należyte­
go stanu wspomnianej linji.

Znak czasu.
Przez blisko dwa lata na bocznych to- 

r8ch przy dworcu wr Będzinie stały zgru­
powanych setki wagonów węglarek ocze­
kujących na użytek. Obecnie z powodu 
Poprawienia się sytuacji w przemyśle wę­
glowym, czekające na lepsze czasy wago 
by znikły. Widocznie doczekały one lep- 
k^ych dni i dziś już wożą „czarne djatnen-

Jazda po chodnikach.
.5? Dąbrowic uUrl się zwyczaj jeżdże-

Ptaszek kemunistyczny w pułapce.
Tak się zawsze kończy kondotjerka ajentów sowieckich.

Od dłuższego już czasu dał-tlę 
zauważyć wzmożony ruch komuni­
styczny na terenie Zagłębia. Komu*  
niści rozciągnęli swą działalność na 
robotników kopalń i zakładów prze­
mysłowych, nawołując ich do strajku 
generalnego. Mieliśmy w tym celu 
gości z Warszawy w osobach komu­
nistycznych posłów: Sochackiego i 
Paszczuka, którzy opanowawszy wie­
ce PPS w Zawierciu i Porębie, prze­
prowadzili na nich rezolucje w duchu 
komunistycznym.

Po wszystkich zakładach rozrzu­
cano nadto bardzo licznie ulotki o 
treści antypaństwowej oraz rozwie­
szano różne transparenty komuni­
styczne.

Policja nasza, zwracając baczną 
uwagę na tę antypaństwową robotę, 
przyłapała w Będzinie dwuch wyro­
stków żydowskich, zajmujących się 
rozwieszaniem transparentów o treści 
antypaństwowe!, o czem donosiliśmy 
przed tygodbiem, jednakże nie mogła 
natrafić na źródło kolportażu ulotek. 
Kolporterzy bibuły komunistycznej 
prowadzili bowiem swą robotę skry­

Idealny spokój i zgoda.
Będzińska Rada miejska ciągle jeszcze pracuje.

K dziwną, & od dłuższego już czasu nie­
praktyczną punktualnością rozpoczęło s>ię 
onegdajwte posiedzenie Rady miejskiej. 
Przewodnictwo spoczęło w rękach wicepre­
zesa, Rady p. Jania Gębors.kiego, a ponieważ 
odbyło się w drugim terminie, przeto liczba 
radnych na sali dość duża. Zwabiona poprze- 
dniemi awanturami, jakie zazwyczaj na Ra­
dzie będzińskiej miały miejsce,

galerja wypełniła wszystkie miejsca, 

spodziewając się i tym razem bawić się kosz­
tom gospodarzy miafeta. Srogi jednak spotkał 
zawód „galerników". Tym razem właśnie pp. 
radni dali dowód, że jednak przy wspólnym 
porozumieniu się i wzajemnych ustępstwach 
można zgodnie i należycie praoować dla do­
bra miasta.. To też nie było jak dotąd się zda­
rzało jałowych i bezcelowych dysput, nie ma­
jących nic wspólnego ze sprawami gospodar­
ki miejskiej. Dość duży porządek dzienny 
został przeto szybko wyczerpany tak, że o 
godzinie 9 m. 30 przewodniczący mógł już 
zamknąć posiedzenie. Drugą zasługą by'o 
również:

dość 9prężyste prowadzenie obrad

przez p. J. Gębon-kiego, któremu wszystkie 
kluby wyraziły podziękowanio za jego bez­
stronność.

Na wsitępie posiedzenia r. Dębski złożył 
wniosek nagły żądając, by Zarząd miasta 
wystąpił do rządu z prośbą o iwhamowanio 
drożyzny i zaopatrzenie ludności w chleb i 
tłuszcze. Wniosek ten jednogłośnie został 
uchwalony. Po przyjęciu protokułu z ostat­
niego posiedzenia

przystąpiono do zatwierdzenia 

budowy ulicy Cynkowo; i Staszica. Plan bu­
dowy tych ulic zatwierdzono, zwrócono jedy­
nie uwago magistratowi by postarał się o wy­
kończenie rozpoczętych robót przy ulicy 
Furmańskiej. Następnie Rada zatwierdziła 
plan budowy mostu na ulicy Brzozowickiej 
i plan budowy ustępów na targowicy.

Definitywnie załatwiła Rada sprawę prze­
budowania rynsztoku ulicy Małachowskiego. 
Była to bowiem bolączką mieszkańców Bę­
dzina. Przy dużych opadach deszczów wsku­
tek źle urządzonych rynsztoków woda nie 

nia po chodnikach. W ostatnim czasie na 
powyższe zwróciła już uwagę policja, po­
ciągając kilku amatorów jazdy po chodni 
kach do odpowiedzialności.

Obława policyjna.
Policja w Dąbrowie urządziła onegdaj 

obławę w calem mieście za uchylającymi 
eię od służby wojskowej poborowymi ro­
cznika 1904 i. 1905. Zatrzymanych kilku 
poborowych przesiano do dyspozycji P. 
K. U. w Sosnowcu. 

cie i ostrożnie, Wiedząc że są na każ­
dym kroku śledzeni.

Dopiero w tym tygodniu policja 
wpadła na trop tej roboty i areszto­
wała głównego kolportera Wincente­
go Szostaka, zamieszkałego w Ko- 
szelewie, znanym z licznych wyznaw­
ców komunizmu, którzy tam mają 
główne siedlisko. Podczas rewizji o- 
soblstej przy Szostaku znaleziono 
800 sztuk różnej treści ulotek komu­
nistycznych. Następnie przeprowadzo­
no rewizję w mieszkaniu Szostaka, 
gdzie natrafiono na główne źródło 
kolportażu bibuły komunistycznej na 
Zagłębie. Połowem policji w miesz­
kaniu Szostaka było 4009 ułotek i 
odezw komunistycznych oraz 500 
egzemplarzy pisma młodzieży komu­
nistycznej pt. .Towarzysż*.

Szostak wraz z żoną zostali na­
tychmiast aresztowani i -przekazani 
do dyspozycji władzom sądowym.

Przypuszczać należy, że po zli­
kwidowaniu głównego źródła zapasów 
bibuły oraz zamknięciu Szostaka, po­
licja wyłowi i resztę kolporterów ko­
munistycznej .strawy duchowej".

miała należytego odpływu i gromadziła się 
na tej ulicy

tworząc jezacra nie do przebycia

i tamując całkowicie ruch pieszy na ulicy 
Małachowskiego i Modrzejowskiej. Obecnie 
po przebudowaniu rynsztoków woda będzie 
miała odpływ należyty.

Nestępnio Rada uchwaliła w myśl wnio­
sku komisji drogowej i budowlanej zwrócić 
się do Towarzystwa Franko-Polskiego o 
zwrot kosztów budowy kanałów przy ulicy 
Kolejowej.

Punkt 7 porządku obrad dotyczący .wnio­
sków „Solidarności robotniczej" i P.P.S. o 
reasumeji uchwały Rady miejskiej z dnia 8 
łipoa b. r.

w sprawie zajmowania miejsc przez radnych, 
został zdjęty z porządku dziennego z powodu 
wycofania go przez powyższe kiu.by.

Budżet wydatków dodatkowych na rok 
bieżący Rada uchwoJila w drugiem czytaniu 
w sposób następujący: 8 tysięcy zł. przezna­
czono na dokarmianie dzieci, 18.300 zł. na 
pomoc biednym, to jest na zakup artykułów 
żywnościowych 500 zł. jako subwencja dla 
T.U.R., 2 tysiące zł. straży ogniowej na 
Kos żelowi o i 200 zł. dla biblioteki rzemieślni­
czej żydowskiej.

Charakterystycznym objawem zgodne; 
współpracy było zrozumienie potrzeby uchwa 
lenia dodatkowego budżetu przez żydów, 
którzy dotychczas najostrzej protestowali 
przeciw temu budżetowi, a w ostaitniej chwili 
jednak za małym wyjątkiem głosowali za 
budżetem. Radny Lidzbarski w imieniu klu­
bu Jedności Żydowskiej wycofał wniosek 

o wyrażenie votum nieufności praewodniczą- 
• cemu Rady miejskiej.

Wycofanie tego wniosku było spowodowa­
no niałemi szansami jego powodzenia, gdyż 
nie mógł on uzyskać większości.

W końcu radni zwrócili się z zapytaniem 
do przewodniczącego kiedy zostaną ogłoszo­
ne ferje Rady. Przewodniczący oznajmił, że 
o rozpoczęciu się ferji Rady zostaną listownie 
członkowie Rady w odpowiednim czasie za­
wiadomieni.

Kradzież.
Wczorajszej nocy nieznani sprawcy za 

kradli się do mieszkania Stoclialskieog 
Stefana w kolonji Lasku — Strzemieszy­
ce i skradli mu garderobę oraz bieliznę. 
Poszkodowany oblicza swe straty na su­
mę 800 zł. Sprawców kradzieży poszukuje 
policja.

j Nieludzki czyn.
Podczas oczyszczania dołu kloacznego

na stacji w Będzinie wydobyto zwłoki 
noworodka płci żeńskiej. Przeprowadzo­
na sekcja zwłok stwierdziła, że ohydny 
czyn popełniono przed paru dniami. Od­
szukaniem wyrodnej matki zajęła się po­
licja.

Za kradzież.
(1) Za kradzież bawełny i pasów trans­

misyjnych na szkodę przędzalni H. Dietla 
został skazany przez sąd pokoju w Soenó- 
wciij— 58-letni Franciszek Konopka (Ry­
bna 1) na 3 miesiące więzienia, z zwaiesze 
niem wykonania kary na przeciąg dwuch

Na pamiątkę.
. 0) Na torze obok stacji w Dąbrowie da­
je się zauważyć kilka rozbitych wagonów’, 
nieuprzątniętych jeszcze po ostatniej kata 
strofie. Pozostawiono je zapewne na pa­
miątkę, jako namacalny dowód bezpie­
czeństwa podróżowania kolejami. Boże 
drogi!.. Po co się ludziska mają hdzić? 
Lepiej być na wszyBtko przygotowanym..

Kto jeździ bez biletu?
<1) Sąd pokoju w Sosnowcu skazał za 

przejazd koleją bez biletu po 5 zł. grzy­
wny: ° J

Stanisława Bielskiego (Wvsoka IB).
Dawida Wolbromskiogo (Dąbrowa-Dol- 

na 1).
Salę Abramowicz (Kuźnica 6). \
Etlę Pieprz (Będzin—Kościuszki 2). ‘ 
Walentego Moskwę (Bujniec, gm. Gasz- 

kowieć, pow. Piotrkowski).
Jadwigę Cherfch (Bogucice—Krakow­

ska 75).
Jerzego Bucha (Rozdzień—Bagno .7).
Ewę Bulla (Bogucice—Krakowska 7). 
Franciszka Roskosch‘a (Rozdżień—Ba­

gno 6).
Annę Rajnek (Świętochłowice — Jó­

zefa 1).
Gitłę Nowak (Będnin — Wapienna 33).
Wszyscy oni prócz grzywny muszą za­

płacić na rzecz kolei po 5 złotych z >6 
procentami i 50 groszy opłat sądowych.

Czy opłaca się zatem jeździć bez biletu?

ZYCIE PRZED SĄDEM.

Lampa ich zdradziła.
Lampa... różowa, seiedytiowa, ozy błęki­

tna, snopem promieni obrzucająca małżeń­
skie „sanctuarjum"... W czarodziejskim pół­
mroku rysujące się postacie iia tle jako- 
wyohś dywanów wzorzystych i dziwacznych 
kilimów, któro barwią się niby garść rozrzu­
conych na jedwabiu drogich kamieni.

Dyskretne światło nocnej lampki, przy­
ciemnionej maleńką umbrełką w delikatne 
pastelowe desenie, wydobywa zazwyczaj na­
wet z rzeczy banalnych i pospolitych cały 
ich niedos+rzeżony urok, stwarza nowe efe­
kty, zasmuwając zarazem cieniem zbędne 
szczegóły.

Taka właśnie lampę posiadali państwo Ka- 
ziiniierzostwo R., nćkt jednak nie przeczu­
wał, że ona to właśnie stanie się niejako 
przyczyną nieprzyjemnego zajścia.

Oto p. Kazimierz pcwnegowieczora oznaj­
mił swej żonie Eugenji, że musi całą noc 
pracować w biurze, i rzeczywiście wyszedł 
niebawem, by ślęczeć nad długimi rzędami 
cyfr.

Traf obciął, że skończył pracę około godz. 
3 po północy i wrócił do mieszkania. Zaraz 
jednak na podwórzu zauważył, ie lampa 
świeci się w sygnalni.

— Czyta widać... — pomykał sobie w 
naiwności ducha — ot- przestraszę ją nieco...

Wspiął się na gzyms i zajrzał w szparę 
między misternie upiętemi firankami. Zdrę­
twiał. Obok jego własnej, rodzonej żony sie­
dział w czułej pozie jakiś nieznajomy męż­
czyzna.

Pan Kazimierz zeskoczył z gzymsu i poci­
ekł otwierając drzwi mieszkania, wpadł jak 
burza do sypialni. Nieznajomy ohciał ukryć 
się pod łóżkiem,ale zdradzony mąż zaryczał 
strasziiwie i machając w powietrzu grubą, 
sękatą laską, rzucił się nań.

Pani Eugenja zemdlała, a amator owoców 
z cudzego ogródka, który okazał się później 
Witoldem Z., uległ złamaniu lewego przed-

Sąd. P. Kazimierz musi zwrócić 1^0 zl. za 
koszta leczenia, od kary jednak został uwol­
niony.

A wszywtko przez tę piękną lampkę.
Pan Wrtold w innym wypadku byłby u- 

ciekł przez okno, zanim mąż znalazłby się w 
„sanctuarjum"....

Ot, nieszczęścia chodzą po ludziach... * 
Lek.
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Kronika Zawiercia.
Tow. śpiewacze „Lira".

Pragnąc szerzyć kult pieśni ro­
dzimej tam, gdzie jedynie tylko pieśń 
polska była przez długie czasy osto­
ją ducha polskiego, towarzystwo śpie­
wacze „Lira" w dniu 8 sierpnia r. b. 
wyjeżdża z Zawiercia do Królewskiej 
Huty z konceitem. Sympatycy tow. 
śpiewaczego „Lira" pragnący być na 
koncercie tegoż t-wa w Królewskiej 
Hucie mogą się zgłaszać do p. Kazi- 
mierzą Czapli (Zawiercie, plebanja), 
celem uzyskania biletów ulgowych na 
przejazd koleją z Zawiercia do Kró­
lewskiej Huty i z powrotem.

Kłusownictwo.
W ostatnich czasach tak w o- 

kresie polowań jakoteż i w okresajh 
ochronnych w okolicach Zawiercia 
tozpowszecbniło się nadzwyczaj kłu- 
lownictwo i sidlarstwo. W związku 

z tem T-wo racjonalngo myśliwstwa 
„Diana" w Zawierciu obiecało nagro­
dy w ilości 50 zł. za schwytanie kłu­
sownika, sidlarza lub sprzedającego 
w czasie ochronnym zwierzynę. Po­
zatem starosta będziński wydał za­
rządzenia, iż kłusownicy i sidlarze 
oraz prowadzący handel zwierzyną 
zabitą w czasie ochronnym będą 
podlegali surowym karom w dekrecie 
Naczelnika Państwa z 1919 roku prze­
widzianym.

Ucieczka córki.

Teofila Kozera, zamieszkała w 
Zawierciu przy ul. Piłsudskiego nr. 
15 zameldowała w miejscowym ko­
misariacie poi. państw., iż cóika jej 
imięniem Marja wyszła z domu i nie- 
powróciła. Za uciekinierką wszczęto 
poszukiwania celem zwróceniajej zroz­
paczonej matce.

Kradzież węgla.
W dniu wczorajczym patrolujący 

funkcjonarjusze policji państ. przyła­
pali na gorącym uczynku kradzie­
ży węgla z wagonu kolejowego Sta­
nisława Szlachtę i Franciszka Czern­
ka (Zawiercia, Pomorsk a),■ których 
zostawion o na wolności, przekazując 
jednocześnie ich sprawę do osądze­
nia sądowi pokoju w Zawierciu.

Wykrycie kradzieży.
Przed kilkoma dniami donosiliś­

my o dokonaniu kradzieży 949 zł. z 
szafy w mieszkaniu Jachety Goldberg, 
(Przechodnia 10), która wydaliła się na 
chwilę ze swego, mieszkania. Prowa­
dzone dochodzenie ustaliło, że spraw­
cami owej kradzieży byli Hinda ln- 
werti.Machel Inwert (Przechodnia 
10), którzy do wspomnianego prze­
stępstwa przyznali się. Poszkodowa­
na Jacheta Goldberg odzyskała skra­
dzioną jej sumę w całości. Sprawa 
przekazana ze względu na wartość 
przedmiotu kradzieży prokuratorowi 
Sądu okręgowego w Sosnowcu.

Nieszczęśliwy wypadek.

W fabryce T-wa akc. Zawiercie 
został przygnieciony windą robotnik 
tejże fabryki Józef Myszkowski, któ­
ry oprócz lekkich uszkodzeń i obra­
żeń cielesnych uległ złamaniu pra­
wej nogi, Józef Myszkowski został 
przewieziony do szpitala Kasy cho­
rych w Zawierciu, gdzie natychmiast 
przystąpiono do operacji. Okolicz­
ności tego nieszczęśliwego wypadku 
dotychczas nie wyjaśniono. Przy­
puszczalnie mamy do czynienia i 
tutaj z nieostrożnością.

4360-3 powrócił

Choroby gardła, nosa i uszu. 
WARS/AWA, ul. Świętokrzyska 6.

Lekarz dentystaA. Ingster 
wyjechał. 13,9 

wróci około 6 września r. b

Skutki wyjazdów żon na letniska.
Bardzo smutna przygoda pana Antoniego.

Uta-rl się pow.-zcclnuc zwyczaj, że na czas 
miesięcy letnich każdy czuły a nawet i mulej 
czuły małżonek wysyła swą. połowicę wiraż 
z dzieciarnią na wieś. Tradycyjnie a roku na 
rok czynił również to samo jeden z pracowni­
ków, oałgębianin krwi i kości, p. A. S.

Od maja już małżonka p. A. S. bawi na 
„Świerżem powwtr-zu11 w okolicach Olkusza. 
Każdej soboty (jako czuły małżonek p. A. S. 
odwiedzał swoją małżonkę i wracał dopiero 
w poniedziałek rano do żmudnej pracy biu­
rowej.

Tak było dotychczas.
Nieszcąęściejednak choiało, że w tym mie­

siącu dzień pierwszego wypad! akurat 
na niedzielę. Co zaś ważniejsza, że już w so­
botę wypłacono całomiesięczną pensję. Wzią­
wszy więc gotówkę do kieszeni zamierzał 
nasz pan Antoni jescze przed wyjazdem na 
wieś załatwić parę sprawunków. Wyjąwszy 
więc z notesu karteczkę, na której mu ubie­
głej sóboity małżonka wypisała całą litai,'ę 
potrzebnych i mniej potrzebnych artykułów, 
biegał nasz pan Antoni od sklepu do sklepu, 
aż zmęczony zakupami wszedł do-resłauracji 
by na ochłodę napić się szklankę piwa.

Przy samym wejściu spotkał nasz bohater 
całą kompanję kolegów, którzy bogobojnie 
opijali uroczysty dzień wzięcia pensji. W mi­
łym gronie znajomych wypił p. A-n-toni jedną, 
drugą i piątą kolejkę, wypił zdrowie każdego, 
z sobą i wszystkich razem, aż wkońcu 
rozan-ielony małżonek zapomniał o wyjeździć 
Czas słodko i szybko upływał i nasz bohater 
zasiedział się w- knajpce mocno już pod­
chmielony do późnej nocy.

Towarzysze libacji znużeni siedzeniem po­
woli zaczęli się rozchodzić-do domów. Z tru­
dem pozbierawszy swoje sprawunki wyszedł 
i knajpki i pan Antoni.

Do domu miał kawał drogi, nogi odmawia- I 
ły posłuszeństwa, a dorożki ani na lekarstwo. I 
Idąc tak' w strono doińu samotnie -pan Anto- •

ZYCIE GOSPODARCZE. 
taM Sus liiiit unraw. 

Z przemówienia premjera Bartla.
W okre»ie od 1 stycznia do 1 

czerwca roku bieżącego eksport nasz 
zagraniczny wynosił 770 miljonów zło­
tych, gdy import spadł do 470 milio­
nów. Analogiczne cyfry za ten sam 
okres r. 1925 przedstawiały dla wywo­
zu 530 milj., dla przywozu 880 milj., 
czyli deficyt wynosił 350 miljonów. Na­
sze saldo handlowe wówczas, z wyjąt­
kiem kilku państw małych, jak Estonja, 
Finlandja, Litwa, Łotwa, a także Rosja, 
było ze wszystkiemi państwami ujemne. 
Obecny obraz jest diametralnie przeci­
wny. Tylko z trzema głównemi pań­
stwami mamy saldo handlowe ujemne, 
t. j. ze Stanami Zjednoczonemu w oma­
wianym okresie na sumę 80 miljonów 
złotych, z Włochami na 18 6 milj. i z 
Francją na 6.7 milj. Natomiast osiągnę­
liśmy nadwyżki np. z Niemcami 90.5 
nnlj., z Anglją 72 4 milj., z Austrią 60 
milj, z Czechosłowacją 56 6 itd. Zary­
sowuje się przytem coraz dobitniej na­
stępujące zjawisko: wywozimy do 17 
państw wielokrotnie więcej, n'ż od nich 
przywozimy. Tak np. do Austrji wywo­

Kronika gospodarcza
Głos kupców o zaległościach podatko­

wych. W związku z wydaniem prze? wła­
dze skarbowe specjalnego okólnika w sprawie 
umorzenia zaległości podatkowyc dowiadu­
jemy się, iż dotyczyć on będzie tych wypad­
ków, gdy chodzi o płatników zrujnowanych 
przez kryzys gospodarczy. — Organizacjo 
kupieckie będą miały prawo przedstawiać 
władzom skarbowym wykazy tych osób z 
pośród swych członków, których egzysten­
cja została zachwiana na skutek kryzysu e- 
kononueznego. Wykazy te będą musiały być 
brane pod uwagę przez urzędy skarbowe 
przy decydowaniu, jakie zaległości należy 
uznać za nieściągalne i takie — umorzyć. W, 

ni jął wymyślać nad swoim karygodnem jx>- 
stępkiem pospolitego pijaka. Wyrzucał so­
bą} rto niepotrzebnie stracił dużo pieniędzy 
Najbardziej jednak trapiła pana Antoniego 
myśl, co będzie jak się dowie jego połowica. 
Na samo wspomnieniee coś go chwyciło za 
gardło i począł płakać, czyniąc sobie gorzkie 
wyrzuty.

W tym momencie z za węgła domu wyło­
nił się jakiś cień. Pan Antoni, jako, że nigdy 
w życiu nie był zbyt odważny przystanął. 
Cień uchylił lekko kapelusza i podszedł śmia­
łym krokiem do naszego bohatera.

Dobry wieczór panie Antoni. Nie poznaje 
mnie pan? Wszak jestem pańskim sąsiadem.

Silny uścisk dłoni .połączył dwuch sąsia­
dów. Dalszą drogą do domu pan Antoni od­
był, rozmawiając przyjacielsko z podejrza- 
nem sąsiadem. Zanim zaszli do domu stosun­
ki były już tak zażyłe, źe pan Antoni bez wa­
hania poprosił miłego sąsiada do mieszkania.

Zaproszenie było chętnie .przyjęte.
Znużony całodzienną pracą i przebytemi 

wrażeniami, pan Antoni, siedząc z gościem, 
przy stole szybko zasnął.

.lak długo spoczywał w objęciach Mo-rfeu- 
sza, nie potrafił sobio uprzytomnić. Przy­
szedłszy do siebie przypomniał sobie nagwałt. 
zdarzenia z dnia poprzedniego, miłego sąsia­
da już w mieszkaniu, niestety, nie było. Wraz 
z nam ulotniła się i cała gotówka, jaka zo­
stała po załatwieniu panu Antoniemu ze 
sprawunków i libacji.

Zmartwiony udał się do policti, gdzie opo­
wiedział cale zajście. Policja wszczęła ener­
giczne .poszukiwania tajemniczego sąsiada. 
Dziś mija już czwarty dzień od chwili tej nie­
przyjemnej przygody pana Antoniego, a na 
ślad „sąsiada“ nie natrafiono. Kłopot zaś po­
ważniejszy ma nasz pan Antoni z tein, że 
zbliża się sobota, a z nią wyjazd na wieś i 
mniej mila ua fen temat pogawędka z żoną.

zimy trzy razy więcej, niż przywozimy, 
do Belgji 5 razy więcej, do Czechosło­
wacji wzwyż trzy razy więcej, do Da- 
nji wzwyż 4 razy, do Łotwy 14 razy 
więcej, do Estonji 40 razy, do Finlan- 
.dji 50 razy więcej, a nawet do Niemiec 
dwukrotnie więcej.

Ten stan oczywiście na długo u- 
trzymać się nie da. Już chociażby z po­
wodu ogólnie wystawionego w Europie 
hasła katywizacji bilansów. Stan taki 
nie jest też dla naszego gospodarstwa 
narodowego konieczny i korzystny. Mu 
simy więc właśnie obecnie dążyć do 
uporządkowanych naszych stosunków 
handlowych międzynarodowych, postę 
pując jednak we wszystkich sprawach 
związanych istotnie z obrotem między­
narodowym, jaknajbardziej oględnie, 
kalkulując każde udzielone czy uzyska­
ne ustępstwo. Granicami naszej polity­
ki handlowej musi być z jednej strony 
postulat niezaostrzenia stosunków istnie­
jących, a nawet, przeciwnie, złagodze­
nie ich, z drugiej zaś, utrzymanie ogól­
nej aktywności nsszego bilansu.

ten sposób uzyskują, organizacje kupieckie 
powicu wpływ na sprawiedliwą realizacje, 
rozporządzeń mimsterjalnych i możliwość o- 
chrony Zniszczonych przez kryzys solidnych 
firm przed ruiną i upadkiem.

Stan bezrobocia w Polsce zmniejszył się. 
znacznie. Kiedy z końcem stycznia b.r. było 
359,119 bezrobotnych, liczba ki z końcem ma 
ja wynosiła 304,113, a w połowie lipca 
274,471. W terminach tych na G. Śląsku re­
jestrowano bezrobotnych 73,792, 73,799 i 
67..146 i w Zagłębiu Dąbrów,skiem 26,881, 
23,126 i 21,191; w Lodzi 26,881, 23,126 i 
21,191.

Kronika Olkuska.
O lokal dla posterunku w Czubrowicach.

Z wynajęciem lokalu dla posterunków 
na wsi jest wogóle h. trudno. Włościanie 
chcieliby mieć we wsi policję, lecz niesta- 
rają się jej pobytu tego umożliwić. Na- 
przyklad w Czubrowicach, gm. Rabsztrn. 
posterunek mieści się w najgorszym bu­
dynku, jaki można było znaleźć. Wilgoć 
i grzyb toczą ściany i podłogi starego 
domostwa, narażając zamieszkałych tam 
stale 4 funkcjonarjuszów na różnego ro­
dzaju choroby. Chłopi lepszego budynku 
wynająć nie chcą, wskutek czego poste­
runek przeniesiony zostanie do innego 
ośrodka gn>. Rabsztyn, prawdopodobni- 
do Kosmolowa. Czubrowiezanie najwię­
cej potrzebujący opieki policji. gdvż. wieś 
ta oddalona jest najdalej od gminy i za­
szyta w losy. pozbawieni będą szybkiej 
pomocy policji z własnej winy.

Dancingi akademickie.
Akademicy pow. Olkuskiego za|Xiwia- 

dają dancingi w każdą sobotę w sali Re­
sursy olkuskiej, począwszy od dnia 7 Inn. 
Początek o godz. 8 wiccz. Wejście 1 zJu 
ty od osoby.

Trudne do uwierzenia - a iednak 
prawdziwe

Policja olkuska za kwest jonowała 8 bla­
tów od stołów, na których sprzedawane 
było mięso wieprzowe i wyroby rzeźnicze, 
przez przyjeżdżających na targi z okoli­
cznych wsi masarzy. Blaty te brał pod 
swoją opieko stróż hotelu „Ojców i lo­
kował w ustępu-, skąd je używano na­
stępnie do sprzedaży w rynku. Jeżeli do­
damy do tego, że mięso i wyroby wie­
przowe. przywożone są w workach, któ- 
remi okrywa się później konie, oraz na 
zwykłych „gnojnicach11, a następnie, żc 
do tych wyrobów używa się wody z róż­
nych wiejskich ,.wądołków“, w których 
gęsi, a nieraz i nierogacizna używa, ile 
się da, — to będziemy mieli pojęcie o czy­
stości chętnie kupowanych nieco tań­
szych wyrobach na straganach przyjezd­
nych masarzy. Byłby największy cza-, 
aby tego rodzaju handle poddane brh 
ścisłej rewizji komisji sanitarnej.

Rocznica wejścia legjonów 
do b. Kongresówki.

Uroczysty obchód legjonowy w dniu 7 
bm. tj. w sobotę, przewiduje: słowo wstęp- 
pne, .odczyt pt. „Tragizm duszy Pilsml- 
skieg11, śpiewy solowe, chóry T-wa 
śpiew. „Hejnał", które wykiTnają pieśni 
legjonowe. ora® popisy orkiestry straża­
ckiej fabryki „Olkusz". Dochód przezno 
t-zony zostanie na wyekwipowanie od 
działu strzeleckiego w Olkuszu, który li­
czy obecnie około 120 ćwiczących. Uro­
czystości odbędą się w Domu Robotni 
czym.

Zabawa harcerska,

W dniu 8 b. ni. t. j. w nadchodzącą niedzie­
lę odbędzie się wielka zabawa harcerska w 
parku pod Czarną Górą z bardzo urozmaici- 
nem programem. Podczas zabawy urządzone 
będą zawody piłki nożnej, biegi. |»opi~y lekko­
atletyczne i t. d. Orkiestra fabryczna.

Nowe ceny mąki, pieczywa, mięsa i tłuszczu.

Na posiedzeniu Komisji cennikowej w dniu . 
3 b.m. ustalone zostały nowo ceny następu­
jących artykułów: mąka pszenna 15 proc, w 
hurcie 85 gr. — w detalu 92 gr., żytnia 60 pr. ■ 
w hurcie 54 i pół gr.—w detalu 58 i pól gr., 
żytnia 70 proc. — w hurcie 51 i pół — detalu 
.55 i pół gr,. chleb żytni z mąki 60 proc, -r 
50 gr., — z 70 proc. — 45 gr., bulki 95 gr., . 
mięso wołowe 1.60, baranina 1.60, cielęcina . 
1.30, wieprzowina (schab) 2-50. ]*oepółka  2.60, 
słonina 3.50, szmalec 4.30, serdelki i parówki 
350, kiełbasa krak. 3.50, — zwycz. 3.—.' 
kiełbasa z domieszką 50 proc, mięsa wieprzo­
wego 250, kiszka 3.30, zwyczajna 90 gr.

W ostatnich dniach odczuwać s-.ę daje 
ogromny brak mąki, szczególniej żytniej. 
Kupcy zapewniają, że nowe transporty są 
w drodze, lecz po cenie wyższej, a zadem 
świeżo ustalono ceny mąki i pieczywa nie 
będą obowiązywać.

Zebranie.
Grupa listy pracodawców Rady Po”- 

Kasy Chorych w Olkuszu zwołuje posiedże 
nie na 10 b. m. w fabryce „Olkusz", cele® 
omówienia spraw, związanych z nadchodź*  
cyun wyborami do Rady P. K.Gh.
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Z całej Polski.
TAJEMNICZY ZAMACH 

NA PROCHOWNIĘ.
W nocy z wtorku na środę kilku nień-yśle­

dzonych dotąd osobników podeszło pód skła­
dy amunicyjne w Łęgu obok Pąbi.a pod 
Krakowem. Żołnierz stojący na warcie zau­
ważył ioh jednak w pono i zawołał „stój". 
Gdy osobnicy w nie usłuchali wezwania, 
żołnierz orldał strzał w powietrze. Rozpo­
czął się pościg, w czasie którego uciekający 
oddali w stronę ścigających ich żołnierzy 
dwa strzały rewolwerowe. Żołnierzo odpo­
wiedzieli kilkoma strzałami karabin owemi, 
nikt jednak zarówno po stronie ścigających 
żołnierzy nie został zraniony. Uciekający 
zniknęli niebawem w pobliskim lasku, po­
czem ślad za nimi zaginął.

O tajemnic zem zajściu zawiadomiona zo­
stała niezwłocznie policja śledcza w Krako­
wie, która wspólnie z ża-.idarmerją wszczęła 
energiczne dochodzenie.

ZJAZD PODHALAN.
Zjazd Podalan odbędzie «ę w tym roku 

w dniu 8 sierpnia w Szaflarach koło Nowego 
Targu. Po sprawozdaniu przewodniczącego 
dyr. J. Zachemskicgo będzie ipówił o regjo- 
tialiżmie Wł. Onkan, Fel. Gwiżdż roztoczy pro 
gram działam*  Związku Podhalan na naj- 
hWte-ze dziesięciolecie, zaś marszałek powia­
tu J. Rajski przedstawi plan uprzemysłowie­
nia Podała, wreszcie inż. Fr. Czubernat j>od*  
środki podniebienia wydajności gleby pod- 
łudaMuej. Wieś Szaflary i okolica -przygoto­
wuje godne przyjęcie członków zjazdu i goś- 
ci. Zapowiedzią zjazdu będą „wici* 1, rozpalo­
ne w przeddzień na wzgórzach, okalających 
Szaflary*

ŚNIEG W TATRACH.
Po ustąpieniu mgły, zasłaniającej już od 

tygodnia prawic góry, zauważyć można z Za­
kopanego Wysokie Tatry pokryte śniegiem, 
<o jew. objawem od kilku lat w Zakopanem 
•'iezaobserwowanym. W następstwie prawie 
tygodniowej niepogody daje się uczuć wzmo­
żony odpływ gości z Zakopanego. Urząd kli- 
hiatycany zanotował w ciągu ostatnich trzech 
*hłi 2.000 wymeldunków. Zaka-pane jednak 
***• odczuwa odpływu gości, gdyż w dalszym 
r,ągu przyjeżdża około 200 osób dziennie.

KRWAWY BUNT OBŁĄKANYCH 
W WILNIE.

W wydziale obserwacyjnym szpitala woj­
skowego na Antokolu w Wilnie, siedmiu 
Chorych dostało nagłe ataku szału. Uzbrojeń 
*’ odłamki żelaznych krat, wyłamali drzwi, 
Zapadli na wartę i komendanta. W walce, 
Jaka się wywiązała, padł trupem jeden obłą­
kany od kuli sierżanta; reszta uciekła. Za­
wezwane wojsko odwiozło obłąkanych do 
* lezienia śledczego.
Robotnicy lubelscy me chcą ka­

sy CHORYCH..
Robotnicy zatrudnieni przy robotach inwe­

stycyjnych „Ulenu“ w Lublinie w liczbie o- 
><oło J.200 osób, urządzili wiec, na którym 
Rapadła niemal jednogłośna uchwała prze­
ciwko ubezpieczeniu się >ch w Kasie clio- 
rych. od której za swe wysokie na jej nzecz 
świadczenia, robotnicy ci nic spodziewają 
*ię należytej pomocy lokarakiej. Delegacja 
"fbotnlków prosiła onegdaj prezydenta mia- 
•>a p. Szczepańskiego o interwencję w spra­
nie przeprowadzenia tej uchwały.

ŚWIĘTOKRADZTWO .
Ntewykryci dotąd sprawcy dokonali nie- 

kwyjde śmiałej kradzieży z włamaniem w 
kościele wiejskim we wsi Borowno, gminj- 
^arno&zyn, powiatu Radomskiego. Dobrze cb 
*-n«.jErieni z terenem dostali wę do wnętrza 
kościoła przez małe okienko na chórze, do 
którego przystawili drąg drewniany zaopa­
trzony hakiem, który został zaczepiony o 
Parapet okienny. Złodzieje po splądrowaniu 
kościoła tkradli dwa złote kielichy, istne ar­
cydzieło sztuki złotniczej. Kielichy owe an­
tyki podiodzą z wieku XVf za czasów króla 
Zygmunta Starego, który jak niesie" legenda, 

jt miał "wykonać. Wartość ekradaionych 
kielichów narazie nie ustalona. Kradzież >o- 
Ftala fposŁrzotona o świcie dopiero przez do- 
fc«nę kościoła.

TAJEMNICZY ZAMACH NA 
PROCHOWNIĘ.

We wtorek o północy czterech nieznanych 
'‘sobnłków zaatakowało strzałami rewolwe- 
ręwymi ■wartownika przy forcie pod Kazu- 

(3 kim. od ModHfna), pilnującego pro- 
**‘ownl.

Wartownik odpowiedział strzałami, napa- 
’*'OTx-y  zbiegi-..

Natychmiast zarządzona obława nie dała 
Cyników. Znaleziono jedynie woreczek, za- 
^•orający około półtora kilo prochu, porzu- 

nciaz taścmniczYch napaeUćików._____

ŁADOBEK Jffi IfflBII” KU OSIE MO.
Niewolnictwo w XX w. — Ostatnia sprąwka „króla przemytników'.— 

Tajemnica „pływającego haremu".
Przed kilku dniami poufną drogą do władz 

portowych w Galaezu nadeszła wiadomość, 
że Dunajem płynie podejrzany statek, który 
ma wprawdzie papiery pozornie w porządku, 
ale naprawdę są one fałszywe i to dla ukry­
cia nieprawnego ładunku, który jest tak 
zręcznie schowany w głębi pod pokładem żo 
konieezna jest najściślejsza rewizja. Nazwa 
statku jest „Danae11, lecz została następnie 
zmieniona na. „Potius11.

Te szczegóły skłoniły władze portowe do 
zaostrzenia czujności nad statkami płynący­
mi z góry Dunaju. Przez dwa dni nie wpłynął 
żaden statek oznaczony nazwą „Polłux“. Li­
cząc się jednak z tem, że nazwa mogła być po 
drodze jeszcze raz zmieniona, poddano bacz­
nemu nadzorowi dokumenty okrętowe i za­
ufano głównie doświadczeniu tajnych agen­
tów portowych, którzy rekrutują się a pośród 
starych wygów mor.-kich, eksmarynarzy, 
znających każdy statek dunajowy, niezein 
własną kieszeń.

Jakoż trzeciego dana uwagę ich zwrócił 
statek „Izmaała11, dążący -- wedle doku­
mentów okrętowych — z Tum 6everói i wio­
zący ładunek zboża, przeznaczony do Trape- 
izuntu. ścisła rewizja dokonana na statku wy­
kazała, że jest on istotnie naładowany zbo­
żem. Ponieważ papiery okrętowe jak i doku­
menty marynarzy były bez zarzutu, celnicy 
ehoieli się zadowolić rewizją i statek wypuś­
cić w dalszą, drogę. Natomiast jeden z agen­
tów. niejaki Mo-ciu, wyczuł swym policyjnym 
węchem, że coś tu jest w nieporządku. Pod 
jakimś pozorem udał się jeszcze raz na sta­
tek i bacznie zbadał Dość kajut, stanawią- 
cych pomieszczenie załogi. Potem opuścił o- 
kręt i z brzegu uważnie policzył ilość okie­
nek kajutowych. Rezultatem tych badań by­
ło, że komisja portowa jeszcze raz oficjalnie 
złożyła wizytę na „Ixmaile“, domagając się 
okazania zawartości wnętrza.

Gdy kapitan z obojętną miną zgodził się 
na to, agent Moeolu rofckiizał swoim pomocni ! 
kom w pewnem miejscu rozkopać starte 
zboża. Wówczas członkowie komisji ujrzeli ,

Sławny telepata zakonnikiem.
Po ŚWIETNYCH TRIUMFACH MAGNETYZERSK1OH ZAMKNĄŁ SIĘ W MURACH 

KLASZTORNYCH.

W klasztorze w Rouen przebywa obecnie, 
jako pokutnik, stawny ongiś magnotyzer 
Pickmaun. Jeszcze przed paru laty nazwis­
ko jego było tak głośne, jak (iaruza lub in- 
nycli tej miary artystów światowych.

W czasie, kiedy hypnotyzm i telepatja 
były jeszcze czerni nie do pojęcia, opowiada­
no sobie wijwost cuda o Pickmannie. Leczy! 
on chorych hypnozą i magnetyzmem, a jego 
doświadczenia telepatyczne zdumiewały 
wszj^tkich uczx>nych. Wielu znanych i zna­
jomych ludzi raliczalo się do jego preyjo- 
eiół, między nimi król rumuński, który za­
praszał go na swój dwór i ofiarowywał mu 
wwgoką pensję. Ale Fickniann nie przyjął te­
go zaproszenia, (KMiieważ tak był przywią­
zany do Paryża, że rzadko kiedy opuszczał 
go na krótki czas.

Sensacji; budziły jego występy w jednym 
z tamtejszych teatrzyków. Gażę, jaką pobie­
rał, równała się najwyższym gażom najsław­
niejszych podówczas artystów. Jego miesz­
kanie zaliczało się do najwytworniejszych w 
Paryżu. Cały świat literacki i artystyczny i 
zbierał się u Pickmaana.

Radjotelewizja przyszłości.
Radjotelewizja, dzięki wytężonym bada­

niom Uetónwh. wchodzi ua nowe tory, by 
wywołać w swoim czasie olbrzymi przewrót 
w- życiu ludzkości.

Przesyłartic obrazów na odległość setek, 
a nawet tjteięey kilometrów rozpada eię na 
trzy działy:

■Pierwszy to radjofołografja, której zadar 
niem jest przepytanie na odtegłość za jiośre- 
dmfctwem fal elektromagnetycznych obra­
zów już utrwalonych (rysunków, fotografiji 
i t. d.)
Drugi)o właściwa radjoteflewizj*.Ona  to ma 
przesyłać obrazy ruchome i <xMw;inzii<" je n*  
ekranie, umieszczonym w dużej odległości w 
tej samej postaci, w jakiej jc naoczny świa­
dek ogląda. Prz.etylanic musi być natych­
miastowe. Jeżeli o-braz żyjący porusza etę 
to również odtworzony za nomoca fadJótn- 

na. twarzy kapitana zmieszanie, które ich do­
statecznie przekonało, te sprawa jest nieczy­
sta. Agenci niedługo rozrzucali zboże. 
Wkrótce z poza rozkopanej waretwy ziarna 
ukazała się dębowa ściana z drzwiami. Były 
ono szczelnie zamknięte, lecz Moeoiu kazał 
je poprosili wyrąbać. Gdy to cię stało, komis­
ja weszła do środka i teraz zrozumiała, że 
podejrzenia co do tajemniczego statku by­
ły aż nadto uzasadnione.

Na dnie niewielkiej kajuty, opatrzonej je­
dnem oknem, leżało 15 skrępowanych mło­
dych kobiet. Powietrze w kajucie było za­
bójczo gęste, a stan branek wprost rozpaczli­
wy. Zamknięte przynajmniej od 5 dni, nie 
otrzymywały pożywienia, a mjąc odcięty do­
stęp świeżego powietrza, formalnie się du­
siły.

Teraz wzięto na spytki kapitana okrętu, 
który tak był zaskoczony, że nie próbując, 
wykrętów, opowiedział całą prawdę. Okręt 
był własnością słynnego Jurka Zlmicza, 
gcntlemena-bandyty, króla przemytników, 
który wysyłał nim regularnie znaozne partje 
żywego towaru, oraz różno „nieżywe" towa­
ry przemycane. Ostatnia partja, ta, którą 
właśnie przemycano, przcznacąpna była do 
Trapezontu. Kapitan nie wiedWł nic o tem. 
że w międzyczasie Żmicz zginął, padlszy ofiarą 
zemsty jednego ze wspólników i że ten właśnie 
wspólnik naprowadził władze rumuńskie na 
trop zbrodni. Coprawda. gdyby nic spryt a- 
genta Moroiiu, transport byłby został prze­
puszczony.

Wedle zeznań kapitana. Żlmiez sprzedawał 
masowo podstępnie zrabowany „żywy towar1" 
do portów czarnomorskich. ciągnąc z tego 
handlu ogromno zyski. „Towar11 rekrutował 
się z Węgier, Jugoąląwji i Rumnnji. Nikomu 
ani na myśl nie jrrzyszło, że w dzisiejszych 
czasach za sprawą iiezwzględnego i zręczne­
go przemytnika, uprawia się jeszcze niewól- 
nictwo, jak w da wnych wiekach.

Statek „Izmaila" vel „Danae" został skon­
fiskowany, kobiety odzyskały wolność a 
kapitan i załoga staną przed sądem.

Przód siedmiu laty mimo znakomitych re­
zultatów swej pracy, Pickmann zapowie­
dział swoim przyjaciołom, że wrtępuje do 
klasztoru. Wszyscy brali to za żart. Lecz 
rzeczywiście Piokmann dotrzymał słowa i 
wstąpił sto zakonu trapisitów w Malleray na 
rok próby. Po kilku miesiącach wystąpił je­
dnak z klasztoru i powrócił do Paryża, gdzie 
aamknął «ę w swem mieszkanw. Przyjaciół 
i znajomych nie jwzyjmował więcej. Żył, 
jak odludęk dłuższy czas, aż nagle znikł z 
Paryża, aby udać się w daleką podróż. Przed 
rokiem powrócił z niej i ząów wstąjMł do 
klasztoru w Rouen, gdzie przebywa do dzi­
siejszego dnia jako początkujący braci-zek.

Ostatnio odwiedził go pewien dziennikarz 
paryski. W toku rozmowy oświadczył mu 
Pickmann:

— Mogłem zostać apostołem, a byłem tyl­
ko marnym aktorem. Pociesz*  mnie jedynie 
to, że przy qiomocy dani jasnowidzenia, o- 
trzymanego od Boga, uzdrowiłem wielu cho­
rych i Jiie«7.ezęśliwych. Wszystko inne było 
tylko „Huffem“.

lewizji na ekranie obraz poruszać się musi 
w- sposób identyczny. Jednem słowem zmia­
na kształtu i ruch obrazu muszą być taksa- 
mo widoczne, jak slyt-zaine są słuchowe 
zmiany w telefonie.

1 wreBMńe trzecie, to radjokŁnematografjŁ 
która jest formą pośrednią jiomiędzy dwiema 
poprzeiŁnieani. Odtwarzać ma ona jeden fiim 
równocześnie np. w Nowym Jonkiu. Paryżu, 
Lo-ndynie, Warszawie, Budapeszcie, I>enm- 
gradzie itd.

Radjotelewizja może oddać wprost nieobli 
czahie usługi podczas wojen, rwiaszcza w 
połączeniu z lotnictwem. Jest ona wraz z 
rarljotełefonją początkiem zwytięstwa mul 
odległością i czasem, które "będzie już pra­
wic zr.ipel.ncm, gdy liędziemy mogii jedno- 
cześittie widzieć i słyszeć osobę, odlęgłą od 
nas o setki tysięcy kilometrów,

Ze świata.
ŻART PRZYCZYNĄ ŚMIERCI QaX>WIEKA

W pumach amerykańskich znajdujemy 
wiadomość o cltkawym wypadku, który 
spowodowany został przez nadużycie alko­
holu. Niejaki Paweł Betamen, zacny pod 
każdym względem człowiek, dobry mąż" i oj, 
ciec, pracowity i pilny robotnik, miał tylko 
jetlną wadę. Była nią skłonność do pijań­
stwa.

Pewnego ranka, a było to właśnie po ta­
kiej pijjityee, zbudził się i spostrzegł z prze­
rażeniem, że znajduje się w areszcie, do'któ« 
rego dostał się w stanie nietrzeźwym. Na- 
ipróżno przecierał sobie oczy — rzeezywL 
Stość pozostała rzeczywistością.

Widząc to, upokorzony Betamen zapłakał 
gorzko nad swym losem i siedząc na swsm 
łożu, jęczał:

— Za co jestem uwięziony, z*  co?
Na to sąsiad, ehcąc zakpić sobie z niesz- 

częśliwca, odpowiedziach
— Za nionłenstwo.
Wtedy rozpacz Betamena stała się tak 

straszna, żo rozbudził wszystkich więźniów-*  
celi, którzy, reszłoszeoeni, powtórzyli mu, 
że jest uwięziony z*  morderstwo.

Po ckwili Betamen uspokoił się. a jego 
WHpóHokatorzy zasnęli. Jakież jednak by­
ło ich przeżarenie, gdy zbudzi wszy się, spo- 
strzegli, że Batamen i>owieeił się n*  swoim 
własnym pasie. Przywołany natychmiast le­
karz więzienny miał tylko do stwierdzeni*  
śmierć, która nastąpiła. »ize«l kilku njśw- 
taml.

' NAJWYŻSZY WYMIAR KARY.

W Sjamie panuje ciekawe prawo zwycau 
jowc. Polega ono na tem że każdy władca tego 
kraju opiekuje się z urzędu swego wszystkie, 
mi dziewczętami które przekroczywszy pewien 
wiek, nie wyjdą za mąż. Król pozbywa się 
swych pupilek w bardzo prosty sposób. Oto 
każdy przestępca, oprócz kary więzienia, 
zmuszony jest ożenić się z jedną z niełh. Pra­
wo wyboru swej przyszłej ma tylko wtedy, 
jeśli jego przestępstwo jewt nieznaczne, w 
przeciwnj-m bowiem razie przydziela mu się 
małżonkę. Ludność Sjatwu uważa ten rodzaj 
kary za najciętazy,

AUTA BEZ SZOFERÓW. '

W Stanach Zjednoczonych pruwrie każdy 
potrafi kierować autem, boć, jak obliczono, 
przypada tam średnio jedno auto na weeść 
osób. A ponieWW. coraz trudniej o garaże, 
powstało więc "w Nowym Jorku wiełkie to­
warzystwo akcyjne, p. t. „Generał Motor 
Company11 « kapitałem zakładowym aześcśu 
miljonów dolarów, w celu zjednoczenia 
■wszystkich towarzystw amerykańskich, wy- 
najmujących samochody, pod hasłem: „Jedż 
sami11.

Towarzystwo to wynajmuje kbjentom 
swoim auta bez szoferów na przejażdżki do- 
wdnqj długości. Po oddaniu auta w jednym 
z garażów towarzystwo, klijent płaci tylko 
pewną kwotę za każdy kilometr przeje*  
chany.

A iKMilewoż towarzystwo posiada już fiJ- 
je we -wszystkich większych miastach ame­
rykan-kich. klijent więc, wynająwwzy auto, 
naprz., w Nowym Jorku, może zwrócić je 
w Nowym Orleanie, Cbicago, St. louis lub 
gdieindziej, przejechawszy tysiące kflo- 
metrów.

W BELGJI CZARNY CHLEB ZASTAPI 
BIAŁY.

Belgijska rodzina król, postanowiła Jadać 
wj-łącz.nie chleb pytlowy, by dać swoim podda 
nym przykład koniecznych i -w tej dziedzinie 
ośzcźędności, które przedstawiają wartość 
pół miljona franków dziennie®

5iękna cera 
decyduje często o powodze­
niu kobiety a jedynym dłu­
goletnio wypróbowanym śro­
dkiem kosmetycznym usuwa­
jącym radykalnie piegi, wą­
gry, opaleniznę oraz udeli- 
katniającym i wybielającym 

cerę 4110-3 
jest, był i będzie

Crem „ŁACTOLIN" 
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 

Główny akiad 

fr. Klimkiswicz aiilstloii.
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Z TAJEMNIC 
PONUREJ ZBRODNI.

Powieść napisana przez K. N.
(Ciąg dalszy)

107)
— Do panny Laury?.. — i zamyśli! się 

bardzo.
— Wię*z  cp?.. wpadam na pewną myśl!..
— A mianowicie?..
— Wszak to Andrzej załatwiał ten komis 

baronowi. Otóż przypuszczam, iż nut przy- 
rzeezocio jakieś honorarjum, którego uie o- 
trzymał... jest to może ktoś z rodziny tej 
paziny, skoro z nią koresponduje. Czekając 
naprężno — napisał i dostał odpowiedź, iż 
nio ma drobnych!.. Oto cala zagadka... Po­
zostawiam te kopertę, aby ją dołączyć do 
pewnych ważnych dokumentów, dotyczących 
Andrzeja Lirockiego, które schowałem do 
lewej skrytki biurka, w znanym ci gabine­
cie bez drzwi i okien!... A teraz pozostanę 
innie, a biegnij towarzyszyć paniom.

Po odejściu Anzelma, jeszcze cza-- pewien 
chodził po tarasie, wreszcie zeszedł do sa­
lonu i zadzwonił.

We drzwiach ukazał się lokaj, którego 
Jerzy zabrał ze sobą zagranicę.

— Słuchaj no, Ludwiku!., od jitr.i tam bę­
dziesz chodził na pocztę po gazety i listy, nie 
oaś jak jak dotąd miejscowy gar-son... wszysł 
ko oddawać mi do Własnych rąk., rozumiesz? 
wsiystko!

— Rozumiem!., ate proszę pana hrabiego 
tylko co taki sam rozkaz odebrałem od pa­
na doktora... wiec nic wiem jak...

— A!., skoro już pan Anzelm polecił ci 
ten komis, oddawaj do jego rąk gazety i li­
sty...

— Dobrze, panie hrabio!...
— Uprzedzić cię winienem, rż gdyby ktoś.. 

ja nie wymieniam nikogo!., gdyby więc ktoś 
p.otrafił jakim datkiem nakłonić cię do przc- 
niewierzemia...

— O!., proszę pana...
— Ciszej!., otóż jak jasłem Jerzy Za wci­

ski. wsadzę na chleb i wodę na cały rok, do 
takiej dziury, z której cię sam djabel nie wy­
dostanie...

Lokaj*  blady z przestrachu, wyszedł z po­
koju.

— Tam muskała się stać coś poważnego, 
skoro Anzelm zatrzymał się dni kilka, a na­
stępnie wydał tak surowy rozkaz!..

Na tym punkcie stanęły rzeczy, nic posu­
wając się ani na krok jeden. Panna Laura od 
bierała listy, bo jakżesz można było zabro­
nić komuś korespondencji; lecz adresy by­
wały różnych charakterów, a żaden nie był 
podobny do tego, którego poszukiwano... To 
tylko Anzelm zauważył, iż. w ciągu paru o- 
stataich miesięcy, przychodziły do niej listy, 
których marki wskazywały Paryż.

A cóż mogły Anzelma obchodzić stosunki 
rodzinne, lub przyjacielskie obcej kobiety, 
odnośnie do osób, bawiących w Paryżu?..

Czyż mógł przypuścić, aby te wszystkie 
listy były pi.sanft jedną i tą samą ręką?..

Chcąc o tem sądzić, należałoby znać różne 
talenty Celestyna Tereńskiego, a głównie ła­
twość zmiany carakteru pisma,. Ten talent, 
nabyty długoletnią, wprawą, służył do na­
śladowania tak dobrze treści jak i samych 

podpisów osób, których potrzebował kilka­
krotnie do niewłaściwych operacyj, w epoce 
niezbyt odległego ubóstwa, a czynił to tak 
zręcznie, iż unikał zawsze' podejrzenia, i' ni­
komu by nawet przez głowę nie przeszło po­
sądzić go o zbrodnię fałszowania podipisu.

Tereński, jak widzimy, posiadał broń prze­
ciwko wszelkim niespodziankom losu, którą 
umiał spożytkować w walce z potrzebami 
życia!...

Gdyby więc Anzelm znał tę okoliczność, 
byliby obaj że stryjem uniknęli wielu niesz­
część, to jednak było — w tej chwili przynaj­
mniej — niepodobieństwem...

Pod koniec zimy wybierano się na dłuższy 
pobyt do Paryża.

Pan Jerzy napisał do jednego z poważniej­
szych notariuszy o zakupienie pałacyku z 
ogrodem na jednej z ulic, bliżej środka mia­
sta położonych, wraz z umeblowaniem, koń­
mi i powozami wierzchowe konie miały przy­
być z mastaerz.-m z Zawoii.

Czakano więc na wiadomość, używając w 
pełni piękności okolicy i świeżego powie­
trza.

Nadesłano -wreszcie papiery własności, o- 
raz adres nowego pomieszczenia, i wszyscy 
wyjechali,

W parę tygodni po przybyciu do Paryża 
około godziny szóstej, kółko domowników 
bawiło w obszernym saloniku. Panna Laura 
siadła do fortepianu, a wkrótce z pod jej pa­
luszków popłynęła jakaś smętna- soneta 
Betiiovena. Jerzy czytał z zajęciem świeże 
dzienniki. Anzelm zaś na małej kozetce, sie­
dząc obok Aiietty, opowiadał jej dzieje swe­
go pobytu w Paryżu z czasów kupsów aka­
demickich.

Naraz wszedł Ludwik i oznajmił hrabiego 
Włodzimierza Korynowskiego.

. — Proeić! zawoła Jerzy, powstając z fo­
telu.

Ucichł na poły przerwany akord fortepia­
nu, na kozetce samotnie pozostawiona Anet- 
ka wzrok skierowała ku drzwiom, gdy do sa­
lonu wszedł zapowiedziany Włodzimierz.

Naprzeciw wchodzącemu posunęli eię oba; 
Zawolscy.

Włodzimierz przez kilka miesięcy przy­
szedł zupełnie do zdrowia, pozostała mu je­
dynie bladość, tem więcej uwydatniająca 
piękność twarzy.

— Proszę cię, Anetko — rzekł Jerzy, pro­
wadząc pod ręlkę ku biedzącej gościa, przed­
stawiam ci niego siostrzeńca hrabiego Wł<>. 
dzimierza Korynowskiego, o którym kiedyś 
wspominałem.

— Panna baronówna Zeno. moja pupilka
Włodzimierz, więcej zmieszany niżby to 

chciał ckązać, złoży! dziewicy ceremonialny 
ukłon.

— Jest tu jeszęzc- ktoś nieznajomy dla cie­
bie — i poprowadzi! go ku fortepianowi. — 
Mój siostrzeniec... panna Laura Targosz, to­
warzyszka Anetki i nasza wirtuozka.

Nowy ukłon Włodzimierza.
Rozmowa stała się ogólną, banalną, czysto 

salonową, w trakcie której Jerzy badawczo 
śledził wrażeiiiio, jakiemu uległ gość na wi­
dok baronówny... Laura nie spuszczała wzro­
ku z Włodzimierza, napróżno wyczekując z 
jego strony .choćby jednego spojrzenia... An­
zelm zaś zaobserwował, iż Aneta pobladła na 
pierwsze słowa, wymówiioue przez przyby­
łego... ■

(Ciąg dalszy nastąpi); - •'

Ogłoszenie.
Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym podatków i opłat 

skarbowych w Sosnowcu podaję do wiadomości publicznej, źe w 
celu ściągnięcia zaległości skarbowych z Topioła Icka odbędzie się 
licytacja publiczna dnia 11 sierpnia 1926 r. .od godziny 10-ej rano 
w Sosnowcu przy ulicy Modrzejowsklej Nr. 31 dla sprzedaży ru­
chomości należących do nazwanego lopioła, a składających się 
z rzeczy domowych.

Sekwestrator wzywa licytantów o stawienie się w oznaczonym 
terminie z gotówką.

Sekwestrator B. Sobczyński. 
Sosnowiec, 2 sierpnia 1926 r. 4376

„SZWAJS-GUM“
FABRYKA SLlŚKOCHRONOW i PROTEKTORÓW 
Zakłady Wulkanizacyjne Opon i Węży Samochód. 

SOSNOWIEC, ulica Kołłątaja Nr. 1. KWIATKOWSKI.
POLECAMY:

PROTEKTORY. Specjalnością naszego oddziału wulkanizacyjnego jest 
nakłądanie protektorów na zupełnie zleżdżone i uszkodzo­
ne opony. Opona z naszym protektorem wytrzyma prawie 
tyle co nowa, a jest do CO proc, tańsza od te;że.

DLA PRZEMYSŁU: Zakłady nasze wykonują wszelkie ipłyty gumowe 
podług nadesłanych modeli tylko z najlepszego surowca 
zagranicznego. Dostawa krótkoterminowa. 4380

potrzebna solidna rutynowana bu- 
r fetowa do testauracji pod .Wie­
chą*  w Będzinie 4391
potrzebny UtłopTc do sklepu z in- 
• teligentnel rodziny, oraz kasjerka. 
Oferty z życiorysem i referencjami 
składać w księgarni „Połonja*  Sosno- 
wiec. 4288

Potrzebna zaraz służąca obeznana 
z gospodarstwem domowem dj 

starszego pana. Wiadomość Filia ,1- 
skry~ Grodzice dla Bonrownik, .I38t.2

| Poszukiwane 5 groszy za wyraz |j

OGŁOSZENIE.
Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym podatków i opłat 

skarbowych w Sosnowcu podaję do wiadomości publicznej, że w 
-:elu ściągnięcia zaległości skarbowych z przedsiębiorstwa Budow­
lanego „Barok" odbędzie się licytacja publiczna dnia 12 sierpnia 
1926 r. od godz 1 i-tej rano w Sosnowcu przy ul. Niskiej nr. 9. 
ula sprzedaży ruchomości należących do nazwanego przedsiębior­
stwa „Barok", a składających się ze 120 metr, kwadrat, posadzki 
terrakotowej i kasy ogniotrwałej, oszacowanych na 1600 zl.

Sekwestrator wzywa licytantów o stawienie się w oznaczo­
nym terminie z gotówką.
4377 Sekwestrator B. Sobczyński.
Sosnowiec dn. 2 sierpnia 1926 r.

OBWIESZCZENIE.
P. O. Komornika Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Dą. 

browskiego J. Chrząstowski, zamieszkały w Dąbrowie Górniczej przy 
ul. Stacyjnej nr. 10, dom Ciesielskiej na zasadzie art. 1030 P.C. ob­
wieszcza, iż w dniu 18 sierpnia 1920 r. o g. 10 rano w Dąbrowie przy 
ul. 3-go Maja pod nr. 15 w składzie aptecznym należącym do Ga- 
brjeła Lajtnera, to jest w m iejscu przechowania przedmiotów od­
będzie się sprzedaż przez publiczną licytację w 1 terminie, oszaco­
wanych na 606 zł., a n ależących do tegoż Gabrjela Lajtnera 
składających się; z urządzeń sklepowych, materjałów aptecznych 
różnych i innych ruchomości na rzecz T-wa „Siturnla*.

Inleligentna panienka sierota przyj- 
mie jakąkolwiek pracę od zaraz 

Zgłoszenia adm „isiry*  dla .sieroty*.
4383

I Różne.
10 groszy za wyraz. I

pryz|e<ka (p. Anna) powróciła u 
* czem zawiadamiamy Sz. Panie 
kiijentki. Z poważanie n Musiał i Ró­
życki Sosnowiec. 4390-3

Zgubione dokumenty. 
*0 groszy za wyraz. J

OGŁOSZENIE.
Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym podatków i opłat 

skarbowych w Sosnowcu podaję do wiadomości publicznej, 2e w 
celu ściągnięcia zaległości skarbowych z Pallgt Andrzeja odbędzie 
się licytacja publiczna dnia 10 sierpnia 1926 r. od godz. 11 rano 
w Sosnowcu przy ulicy Lipowej nr. 16. dia sprzedaży ruchomości 
należących do nazwanego Paligi, a składających się z 10 werków 
mąki żytniej-70 proc, i rzeczy domowych, oszacowanych na sumę 
7s5 zł.

Sekwestrator wzywa licytantów o stawienie się w oznaczo­
nym terminie z gotówką.
4378 Sekwestrator B. Sobczyński.
Sosnowiec, dn. 2 sierpnia 1926 r.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji.
4373 P. O. Komornik Sądowy: J. Chrząstowski.

Kupno i sprzedaż.
10 groszy za wyraz.

Lokale.
10 groszy za wyraz. I

Pokój i kuchnię poszukuję zaraz w
Sosnowcu. Zapłacę roczny czynsz 

z góry. Dudzik. Sosnowiec, Sienkie­
wicza 1. 1373

usuwa ntrData ziołowa baldur, api. Schlecbta. 
zupełnie nieszkodliwa. Niezwłoczna strata wagi. 
Pomaga przemianie materji i trawieniu.Prospekty 
gratis. Cena pudelka zl. 3.50, 4 pudełka zł. 12.

DR. GEBHARD & CO. GDAŃSK.

Sierpniowy Przegląd Mody, oraz in­
ne jesienni i zimowe żurnale 

mód w wielkim wyborze, znajdują 
się już w sprzedaży w kiosku przy 
Cukierni Waiszawskiej oraz w Biu 
rze Dzienników |. HlawBki, Sosno­
wiec. 4JJ2-I
U o sprzedaż motor gazowy rzeźni- 

czy, jeden wolt i kuter. Mysło­
wice, Bytomska 35, Frejlicn. 4371-1

Posady i prace.
(aofiarowaae 10 groszy za wyraz. |

potrzebna młoda zdolna bufetowa
* Sosnowiec, Narutowicza 20. 4358-2 
pótrzet>ny*źdóTny  czeladnik szeweki
* Sosnowiec, ul. Dziewicza, Dziub­
ka. 4386___

Alęgotek Antoni, Sułoszowa, zguoit 
książeczkę wojskową wydaną 

przez PKU Miechów. 3331-1___
^gubiono bezterminowy weksel na 

z . 80 — wystawiony dn. 24-6-26 
przez Franciszkę Ligensza żyrowany 
przez Wincentego Stryczyńskiego któ­
ry się unieważnia. 4344 1 __
7egarek Wojciech zgubił książkę

Kasy chorych 4356

Franciszek Zakrzewski unieważnia 
książkę wojskową PKU Kraków. 

43-7

Stefan Kytc unieważnia zgubioną 
kartę uwolnienia od wojsza. 4331 

Jan Uieś zguoił dowod osobisty wy- 
aany przez gm. Klimontów i list 

ze Lwowa z Tow. Ubezpieczeń od 
wvoad»ow 4382 

p nzus Aspis zguoił zsiązeczzę 
sy cnorycłi. 4357

Skradziono Książkę wojskową unie­
ważniam Franciszek Zakrzewski 

Ujście ooln Bucnnia, 43ot
ZguOiono książeczkę wojskową, wy­

daną przez PKU Sosnowiec n» 
unię Kazimierza Marko. 4363-3 — 
zguoiooo książeczkę Kasy unorycd 

kupalni „Flora*  bołesiaw Nowa*  
Dąbrowa, stacyjna. 4362 __
paiig*  riott zguou książkę Ka»f 
V cnorych 4309^^.

talrala: sosbuwibł

Filj e; heuzin, uiaimsliffl 1 — Dąbrowa,* — iawierae, J IH|i 0. — liroditec, ii. IfduulM.
'rAdaIIS7 upiora ' Drukarnia _Kunera ^achoonieao* w Sosnowcu, ul. Dęblińska i, Wydawcy Sp. A4c. ^Kurjer ^achodał", ni. Dęblińska i*


